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Wolka o władzę we Francji.
Przewidywania, że senat francuski nie 

zgodzi się na ucnwaioną przed kilku dnia­
mi Przez i;b f deputowanych reformę wy­
borczą, ziściły się w całej pełni. Aczkol­
wiek sprawa la, wniesiona dopiero do se­
natu, nie stała się jeszcze przedmioiem dy­
skusji, trzeci rząd Lavala padł jej ofiarą. 
Formalnie upadek rządu spowodowało co 
innego. Jak wianom u z telegramów, sena­
tor Peyronnet zgłosił interpelację w spra­
wie ogolnej polityki rządu. Promjer Laval 
piosił o odroczenie dyskusji nad zgłoszo­
ną .merpelaoją do przyszłego tygodnia. 
Senat odrzuca ten wniosek 157 głosami 
przeciwko 134 Wówczas p. Laval zgłasza 
drugi wniosek o odroczenie dyskusji przy­
najmniej do piątku i stawia przyteni kwe­
stię zaufama. I ten drugi wniosek prze­
pada. Głosuje za nim znowu 134 senato­
rów, a przeciwko 157. W  rezultacie rzad 
premjera Lava:a podaje się do dymisji, 
którą prezydent republiki przyjmuje.

Oto w telegrafieznen, streszczeniu prze­
bieg wydarzeń w dniu 16  b. m. w polityce 
wewnętrznej Francji, które w tej chwili 
są przedmiotem pow szechnego zaintereso­
wania

Jest rzeczą jasną, że sceny, których wi­
downią był onegdaj senat francuski, były 
z góry uplanowane. W  polityce francuskiej 
nie dzieje się w tej chwili nic takiego, co- 
by wymagało natychmiastowej dyskusji 
i wyjaśnień ze struny rządu, a jeżeli na­
wet dzieją się poważne rzeczy, to znajdują 
sie one w taktem stadjum, że nie nadaja 
się jeszcze do publicznego dyskutowania. 
Na konferencji rozbrojeniowej w Genewie 
ważą się teraz losy wniosku francuskiego, 
więc pora jest najmniej odpowiednia do 
omawiania szczegółów irancuskiej polityki 
zagranicznej. Tego wszystkiego nie raówil 
wyraźnie premjer Laval, ale to wynikało 
zupełnie jasno z jego stanowiska.

Trudno przypuszczać, ażeby senat fran­
cuski mógł nie podzielać tych argumentów, 
a mimo to zdecydow ał się ua taktykę, któ­
ra musiała doprowadzić do ustąpienia i za­
du Lavala. O taktyce tej zadecydowały 
względy no1 i tyk i wewnętrznej, a ściślej 
mówiąc, obawia, że uchwalona p izez par 
lament reforma wyborcza zmniejszy po­
ważnie szanse lewicy przy zbliżających się 
wyborach. Pi zepłosowsna w izbie deputo­
wanych lewica znalazła oparcie w senacie, 
będącym, jak wiadomo, od szeregu lat cy­
tadelą żywiołów radykalnych we Francji.

Przyczyny upadku rządu p. Lavala szu­
kać należv wyłącznie w zakresie francu­
sk ie j polityki wewnętrznej. Gab net La- 
va!a obalono nie d1 a tego, ażeby jego pro­
gram uznano za nieodpowiedni i chciano 
mu przeciwstawić inny. Cała akcja prze- 
prow adzona została pod innym kątem. Jest 
ona dalszym ciągiem walki o władzę, któ­
ra zwłaszcza teraz, gdv zbliża się termin 
wyborów do parlamentu, staje si coraz 
ostrzejsza i bezwzględniejsza. Uchwalenie 
reformy ordynacji wyborczej przez więk­
szość parlamentarna, odrzucenie votum 
zaufania dla rządu pTzez senat, są to po­
szczególne fragmenty wnlki, toczącej się 
nie od wczoraj i której końca z pewnością 
nie przyniesie najbliższa przjszlość. Jest 
to tf m prawdopodobniejsze, że obecna sy­
tuacja polityczna we Francji wygląda do­
syć paradoksalnie. Senat obala ■ rząd, po- 
s ’adaiący w izbie deputowanych dosc Lczną

i zwaną większość. Ale ta większość nie 
ma odpowiednika w senacie, który może 
obalić zmianę ordynacji wyborczej, uchwa­
loną przez większość parlamentarna.

Jeżeli uwzględnimy jeszcze ten fakt, że 
uchwalenie zmiany ordynacji wyborczej 
w parlamencie nie nastąpiło z inicjatywy 
rządu, że rząd trzymał się od tej sprawy 
na u d o c z u ,  a w każdym razie nie wiązał 
z nią swycn losów, to trzeba przyjść do 
wniosku, że konfl.kt obecny nie jest wla- 
ścwde konfliktem między rządem a więk­
szością pai lamentarną, a wyniki on mię­
dzy dwiema izbam5. Słusznie też czym jed­
no z pism uwagę, że votum nieufności se­
natu dla rządu Laiala skierowane jest 
orzedirwszystkiem do parlamentu. Sens 
stanowiska senatu jest mniej wdecei taki: 
„Rząd możecie mieć taki, jafa chcecie, ale 
wyborów takich, jakich my nie choemv —  
mieć nie będziecie".

Gdv powstaje taka sytuacja, jest rzeczą 
niezmiernie trudną przewidywać, jak się 
potoczą dalsze wypadki. W  tych warun­
kach jest wątpliwe, aby p. l,aval stanął 
znowu na czele nowego gabinetu, a!e nie 
jest wykluczone, że otrzyma w nim łekę 
ministra sprav' zagranicznych. Ale są to 
przewidywania, które w równej miecze 
mogą się sprawdzić, jak ' zawieść, tern 
więcej, że z oddalenia nie wszystko, co się 
dzieje we Francji, jest dla nas dostępne 
i zrozumiałe. W  każdym razie na tle toczą­
cej się tam w'a1 ki można ustalić dwa pe­
wniki: 1) obalenie rządu Lavala podykto- 
dane zostało względami pol:tyki wewnętrz- 

, nej i 2 ) zmiana rządu we Francji przy 
obecnym układzie tam stosunków politycz­
nych nie wpłynie w większym stopniu na 
jej politykę zagraniczną. A , D.

po najtafanćE 
oach fabrycznych 
w wielkim wymrzeP o k : a i ? i y !

Unoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy l6£„ Koce i Piedy, Narzuty, 
Firanki, Poihery, Chodniki kokosowe, 
F ł a s z c z e  g u mo w e  i impregnowane
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Kraków, 3ynek 10.
W n jz a w a , Marsza kowska 14S. —  B ie lsk o ,

SR własnych skłai^w*

Czv sie zmieni polityka 'rancu
G IO SY  PR A SY  FRANCUSKIEJ I ANGIELSKIEJ 0 PRZESILENIU.

Paryż, 17 lutego. W iększość prasy wyraża 
ubolewanie, że kryzys rządowy wybuchł wla 
śnie w ciągu konferencji rozbrojeniow ej. —
Ogólnie wypowiadane jest przekonanie, że 
kryzys nie będzie miał wpływu na francuską 
politykę zagraniczną. Prasa praw cowa han­
dze ostro krytykuje stanowisko większości 
senatu

„E cho d° Paris" pisze: Senal dał wczorai 
Francji widowisko skandaliczne, n :egodne 
-wYcza ów parlamentarnych, utrącając rząd 
Lavala bez słowa dyskusji.

,,Jou. nnl“ zarzuca senatowi, że w  chwili, 
gdy w grę wchodzi tak w iele interesów’ Fran 
cji, dał się ponieść namiętnościom w  mniej 
ważnych kwestjach wewnętrznych. Prasa ra­
dykalna uważa upadek rządu za rzecz zupeł­
nie naturalną.

,JErc NouYcl!e“  pisze, że obecny kryzys 
rządowy aie jest zwyczajnem potknięciem 
padamentarnem czego najlepszym dowo­
dem, że rząd obalony został zanim przystą­
piono do debaty.

Socjalistyczny ,.p opulaire“  wyraża zad> 
w otou ie , że w tzz  z rządem ipadł także p r>  
jekt reform y wyborczej. „F igaro11 i „O rdrc“  
dopatrują sty w upadku rządu La\ala ręki 
niem ieckiej i zapytują- czy stnat nie rozumie 
tego, że uczynił Niemcom wielką przysługę.

Polityka rozbrojeniowa n:e zm eni sie.
Londyn. 17 lutego. „T im es5 zauważa, że 

opozycji francuskiej chodzi widocznie o roz­
wiązanie parlamenru i przeprowadzenie no­
wych wyborów , ponieważ sądzą, że na poista-

wie dotychczasowej ordynacji wyborczej a i" -  
-kają większość. Większuść rządowa stara się 
jednak o jak najpóźniejsze przeprowadzenie 
wyborów, aby zmienić ordynację wyborcza na 
pwoją korzyść. Dziennik zauważa wreszdie, że 
Laval powinien się był powołać raczn mi 
konferencje lozańską, niż na genewską.

„D aily Telegraph", podobnie jak w ielo 
innych dzienników, sądzi, że kryzys rządowy 
nie wywrze żadnego wpływu na *rancuską 
politykę rozbrojeniową. Może jedynie — co 
zresztą uważa za bardzo praw aopodobce — 
wpłynąć na odroczenie obrad, gdyż m ożliwe, 
że minie 10 do 14 dni, zanim ustalony zosta- 
Die pnwy skład delecracj* francuskiej.

„D ailj H erald" liczy się z odroczeniem  ro- 
kow m  francusko-angielskich w kwestii re-pa- 
racyjnej.

O e'ibtnv ml L w  ^ro rfń w .
Genewa. 17 lutego. Sekretaijal Ligi Naro­

dów ogłosi! dziś wieczorem apel Rady L ig. 
do rządu japońskiego. Po wyrażeniu życzę 
nia. aby Japonja w' konflikcie z Chinami oka 
zeia rozsadek i umiarkowanie, Radć wska 
zuie na olbrzymią odpowiedzialność Taponii 
w obec opinji publicznej św ata i a p d c ie  do 
je j ambicji, iby przestrzegała zaciągniętych 
zobowiązań traktatowych.

P. BONCOUR U SPRAW IED LIW IA feIR-
Genewa, 17 lutego. Delegat japoński Ma- 

tsuda;ra interweniował dz>ś u prezydenta 
Rady Ligi Paul-Boncoura w spraw.e apelu 
przesłanego rządowi japońskiemu, w którym 
Rada Ligi zwraca Japonii uwagę na zobo­
wiązania wynikające z paktu Ltgi Narodów,

paktu Kelioga i paktu & mow-jtw w zwtya 
ku z ostanisni wydarzeniami w Szanghaju. 
Na zapytanie, dlaczego Rada zwróciła się 
z apelem tylko do Japonji, prezydent Pauk 
Bonouur oświadczył, że Japonja, jako mocar­
stwo i 3taly członek Rady Ligi ma większą 
irożneść działania ł ponosi specjalną odpo 
wiedzialność,

Chińczycy s!<j nie co no.
Tokio, 17. 2. (PAT). Rząd rpoważni! od­

powiednie wladw do wysiania dowództwu 
19-tej a m ji chińskiej ultimatum, żądająoego 
usunięcia się w ciągu określonego c®*sn o 20 
km. na północny zachód od granicy koneerji 
japońskiej. Minister pełnomocny aponb w 
Clńnach zawiadomił swój rząd, że wszelkie 
nadzieje nakłonienia Chińczyków lo dobro • 
woiDcgu ustąpienia z zajmowanych pozycyj 
są płonne.

100 SAMOLOTÓW JAPOŃSKICH. 
Szanghaj. (P A T) Liczba samolotów, -gro. 

madzenych przez Japończyków w Szanghaju, 
wynosi ponad 100. Jeśli dofdzie do otonzy wy, 
będzie io  największa ofenzjw a powietrzna od 
czasów w ielkiej wojny.

ZNOW RANNI I ZABICI 
Paryż 17 lutego. Donoszą z Szanghaju, 3* 

w ciągu dnia dzisiejszego spadło na teryto- 
ntm koncesji międzynarodowej 45 grana w  
japońskich, od których ogółem 4 osoby zosta­
ły zabite i 14 ranionych,

Paryż 17 lutegr. Na teytorjum  etyczni w  
dolskiej w Szanghaju. leżącej nad kanałem 
WhaiLigpu. spadło dtzió kilka granatów, lurzy- 
ęuszczalnie pochodzenia chińskiego. Kiiba g w  
natów trafiło parowiec angielski . Suwiu1,. przy 
'-zrim 2 osoby zostały zabite, a 10 osób w  tein 
2 óbywatoli angielskich, odniosło rany. Owóch 

l Chińczyków tyonioało śmierć.
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0 a r n  pismimlL
„Kio sic usprawiedliwia".

P. Bog. Miedziński wystąpił na łaniach 
„Gazety Polskiej" (jak niedawno na try­
bunie sejmowej) z obroną BB. przed za- 
izutem „partyjności" i „fcezprogramowo- 
ści“ ... Oświadcza więc, że BB. nie jest 
„partją" i o program się nie troszczy. A l­
bowiem stoi czem innem. Oto —  sukce­
sami! Sukcesy odnosi na teranie polityki 
zagranicznej, przebudowy „ustroju", a na­
wet trochę w dziedzinie polityki gospodar­
czej. Ze w łonie BB. są „tarcia", —  cóż to 
szkodzi?

„Ferm ent — zapewnia p. M iedziński— 
jest procesem  twórczym. Nie bądźmy zbyt 
zuchwali, nie sądźmy, aby Polska mogia 
w  przeciągu kilku lat osiągnąć rezultaty, 
któreini się poszczycić nie mogą najdoj­
rzalsze politycznie i najświotniej zorgani­
zowane potęgi państwowe, mające za sobą 
w ieki nieprzerwane pracy m yślowej i or­
ganizacyjnej. I nie doszukujmy się zbyt 
pochopnie czyichś win i zaniedbań. Świa­
dom ość tego, że zadaniem dzisiejszego po­
kolenia jest przebudowa i twórcze szuka­
n ie syntezy w najpoważniejszych dziedzi­
nach życia państwowego, sprawiła, że tak 
szeroki zastęp ludzi umiał przejść do po­
rządku dziennego nad rozbieżnościami 
m niejszego znaczenia i przystąpić do 
w spólnej pracy nad racjonalnym ustrojem 
państwa i wykuwaniem polskiej racji sta- 
nu; dała w wyniku powstanie 1 twórczą 
pracę t. zw. obozu rządowego w dzisiej­
szych jego rozmiarach i spoistości. I tylko 
w  zakresie tak pojętego programu działa­
nia przyjmujemy wszelką krytykę i b ę ­
dziemy je j słuchać z uwagą".
Nie bardzo nam przemawia do przeko­

nania to usprawiedliwienie... BB. nie jest 
„partją" w znaczeniu ogólnie przyjętem, 
ale za to najbardziej, jakie dotąd było, 
partyjnem ugrupowaniem... BB. niema pro­
gramu, powiada p. Miedziński; ale czy to 
tytuł do sławy... W reszcie —  mówią Fran­
cuzi: „qui s‘excuse, s‘accuse“ , co znaczy: 
„kto się usprawiedliwia, ten się oskarża*''.

Alarmy o Inllactl dolara.
Prof. Rybarski omawia w „Gazecie W ar  

szawskiej" nowy projekt ustawy o pokry­
ciu banknotów w Stanach Zjednoczonych, 
o czem już pisaliśmy, i ostrzega przed wy­
ciąganiem stąd wniosków o „inflacji" 
w Ameryce.

„N iew ątpliw ie —  pisze — odpłynęło 
sporo złota ze Stanów Zjednoczonych. A le 
gdyby nawet odpłynęła reszta złota, która 
jest w rozporządzeniu państw europej­
skich, nie doprowadzi to do obniżenia 40 
proc. pokrycia. Przy dzisiejszych zapasach 
złota, obieg banknotów może być powięk­
szony o 3 lub 4 miljardy dolarów , a mimo 
to powyżsaa podstawa nie będzie naruszo­
na. Banki Federalne Stanów Zjednoczo­
nych miały dnia 4 lutego 1931 r. rezerwę 
złota, wynoszącą 3.076 miljonów dolarów ; 
dnia 4 lutego 1932 r. ta rezerwa wynosiła 
2.970 m iljonów dolarów , a w ięc mniej 
o  106 m iljonów. Zm niejszenie jest więc 
stosunkowo niewielkie.

Ale poco tak żywo o los dolara tro­
szczą się nasi domorośli jego pogromcy? 
Przecież zachwianie się dolara nie wyszło­
by na korzyść naszej walucie. W  czyim in­
teresie jest powiększenie ogólnej n iepew ­
ności? Nie należy zbyt pospiesznie kon­
struować różnych przypuszczeń na pod­
stawie niedostatecznie sprawdzonych fak­
tów Trzeba mieć dokładne informacje. Na 
alarmach dolarowych nie zarobi zloty 
polski".

„Wszijscg ttretcńciucy hlaniią-
P. Pannenkowa rozprawia się w „A B C " 

•z zarzutami, jakoby 8 -letnie gimnazjum by­
ło złe, i z zarzutem posła Pochmarskiogo 
(B B ), że 8 -łetnie gimnazjum jest „produk­
tom niewoli'*.

„Zdan ie  to —  pisze — znaczy chyba —■
0  ile coś znaczy w ogóle — że 8-letnie gim­
nazjum nie może wychowywać wolnych 
obywateli, czyli ludzi dobrze myślących
1 pracujących dla państwa. Alp w takim 
razie i sam p. Pochmarski, jako wychowa­
nek i nauczyciel 8-letniego gimnazjum, 
czyli sam także „produkt i producent" nie­
w olników , nie umie dobrze myśleć i pra­
cow ać dla państwa. W ięc nie jest słuszna 
jego krytyka gimnazjum 8-letuiego. W  ta­
kim razie p. Pochmarski może mieć racje, 
że to jest „produkt niew oli". A  w te d y ... 
I t- d. w kółko.

P. Pochmarski popełnił błąd, znany 
w  logice form alnej pod klasyczną formą 
przykładu o Krcieńczyku. ktćrv twierdził, 
że wszyscy Kreteuczycy kłamią**.

An! sł&wfca o Hallerze I Koriamfojm
W  związku z sanacyjnym obchodem 

14-ej rocznicy bitwy poci Rarańczą pisze 
„Naprzód":

„Akadeniję zagaił p. Sławek, składając

Listy warszawskie.
POZORY I RZECZYW ISTO ŚĆ. —  AN A l.O  O JE. -  13 N O W Y  C H U STAW .

W SZYSTK O  ZA L E Ż Y  01) W Y K O N A W C Ó W . —  W YŁO M Y I KOMENTARZE.
(Korespondencja własna „G łosu Narodu").

Warszawa, d. 16 lutego. ludowego... Takie przykłady już były,wiec 
Obserwujemy tu ciekawe zjawisko, mogą się jeszcze powtórzyć zwłaszcza, że 

Rząd, a raczej właściwie poszczególni mi- są tacy, którzy o to usilnie zabiegają. Po- 
nistrowie wysilają całą energję, żeby prze uieważ frontowe ataki zawiodły, więc" stale 
prowadzić różne ustawy, których realiza- czyn'one są próby, mające na celu uczy- 
cja ma utrwalić obecny system na długie nieuia wyłomów w szeregach stronnictwa, 
jeszcze lata, a społeczeństwo, nie wyki u- Jak tu opowiadają, zarysowały sie już pew 
czając nawet kół bliskich obozowi sana- ne szczerby na dwóch skrzydłach stron- 
cyjnemu, patrzy na te wysiłki z ironicz- nictwa ludowego: wśród b. członków b. 
nym uśmiechem i coraz mniej wierzy7, aby stronnicowa chłopskiego i w Piaście. Pu- 
ten cel został osiągnięty. Rząd nie zanied- bliczną jest tajemnicą, ze zachwiał się w

nich żadną niespodzianką. Nawet więcej: 
przyjęte będzie przez nie z zadowoleniem. 
Nie wpłynie to ńa spoistość organizacji, 
przeciwnie zyska ona tylko na tern,- gdy 
wystąpią z niej niepewni, niezdecydowani 
i chwiejni.

Bo mylą się  ci, którzy przypuszczają, 
że przez wyłuskiwanie poszczególnych 
członków osłabi się organizacje politycz­
ne. Minęły te czasy, kiedy opierały się one 
na jednostkach. Dziś decydującym czynni­
kiem są masy,’ ich nastroje, ich sympatje 
czy antypatje polityczne. Dotyczy to nie 
tylko stronnictwa ludowego, ale wogóle 
wszystkich organizacyj politycznych. Zała­
manie się kilku czy kilkunastu jednostek, 
nie wywrze teraz żadnego wpływu na 
usposobienie mas, których poglądy pod 
wrażeniem doświadczeń z ostatnich paru 
lat skrystalizowały się w ściśle określonym 
kierunku.

Takie tu słyszy sie komentarze do po- 
- , głosek o rozłamach. Notujemy je, bo wy-

i z kto- wane wystąpienie posła Miehałkiewicza dają się nam zgodne z rzeczywistością.'

;ą to pozory, pozostające w rażącej spraecz nieważ władze stronnictwa już dawno li- 
lcści z rzeczywistością. Ten nastrój, który ezyły się z tą ewentualnością, więc oczeki-

są
ncsci
obecnie dominuje w Warszawie 
rego objawami spotkać się można na każ- z szeregów b. piastowców nie będzie dla 
dym kroku, przypomina ogromnie nastro-

A.

je w Rosji przed pierwszym przewrotem. 
Pamiętający owe czasy i znający ówczesne 
stosunki petersburskie robią różne poró­
wnania i przeprowadzają ciekawe analogje, 
którym trafności nie można odmówić. W ar  
szawa jest złośliwa i, pomimo ciężkich 
czasów, lubi dowcipy, to też już dawno 
nie krążyło tu tyle anegdotek i bons mots 
na tematy aktualne i na temat aktualnych 
działaczy politycznych. Ludzie podchwytu­
ją dowcipy, powtarzają je, obiegają więc 
one błyskawicznie po całej Warszawie.

Pośpiech z projektem u s t  o szkolnictwie.
Zapowiedź memorjaJu Uniw. lwowskiego,

P. pos. Miedziński kończąc swój artykuł w 
Gazecie Polskiej’* w obromio B. B. oświadcza, 

że B. B gotów jest wysłuchać każdej krytyki, 
byle była. rzeczowa, „bezpartyjna”  i E p.

Jeśli tale, to B. B .ma w  tej chwili doskema
łą okazję do stwierdzenia tej swojej rzekomo 

_  „  , , , . . , ,  ..dobrej woli*’ , mianowicie —  w związku z pro-
Tylko drobna częsc ich ukazuje się poz- je&tem ustawy szkolnej. Będzie mu bowiem fcru 
niej na łamach tygodników humorystjcz- ^no podciągnąć wszystkie protesty ■przeciw te- 
nych, inne, a tych jest większosc, nie zna- iriu projektowi pod firmę: partyjnictwo, opozy- 
lazlaby  uznania w oczach cenzury. cja  polityczna i t. p. Rzeczowo i mocno umoty-

Sejm uporał się z budżetem i przjstę- WOWaiu3 memorjaly Senatu U. Jag. nie mają 
puje teraz do załatwienia szeregu  ustaw, ^  wspólnego zj opozycją antyrządową. Tera 
pomyślanych, trzeba to przyznać, nie tylę bardziej oświadczenie konferencji Rektorów 
na chwałę systemu, ile dla zaradzenia naj- wyższych uczelni wyrażające solidarność ze sta 
bardziej palącym potrzebom, wytworzonymi ■ncwizkiem krakowskiej „Ałmae Matris". Nie 
przez katastrofę gospodarczą. Lubujący się wiadomo również, czy kto uwierzy w  polityczne 
w symbolice obliczyli,^ że tych ustaw bę- Cft]e ankiety zarządzonej w tej sprawie przez 
dzie akurat trzynaście. Najważniejsza „Kurjcr Warszawski”, której pierwsze opiuje 
z nich dotyczy zaległości podatkowych, zaczynają się pojawiać, Bioią. w niej udział 
Projekt rządowy w tej sprawie zapewni -wprawdzie .,party jni-ey*’, jak prof. St, Grabski, 
ministrowi daleko idące pełnomocnictwa, yfe obok niego niewątpliwie dalecy od party,11- 
Minister będzie miał prawo odraczania ! oych konfliktów przedstawiciele nauki, jak 
rozkładania na raty, a także umarzania prof. pedagogiki na Uniw. Warszawskim, Na- 
w części Tub całości w  podatkach: grunto- Wroczyński, i jak b. Rektor Uniw. Lwowskiego, 
wym, od nieruchomości, przemysłowym, pj-of̂  Balzer. A  obydwaj zgodnie odrzucają pro- 
dochodowym, majątkowym,^ od kapitałów jeL.fc rządowy zo względów czysto rzeczowych, 
i rent, od spadków7 i darowizn oraz podat- ' \ •. - - “
ku od lokali. Minister skarbu będzie mógł 
również zezwalać na zamianę tych zaległo 
ści na inne zobowiązania, których rodzaj 
i charakter ustalony bedzie rozporządze­
niem ministerialnem. Wreszcie przysługi­
wać będzie ministrowi prawo obniżania 
oraz umarzania kar za zwłokę, procentów 
zwłoki i kosztów egzekucyjnych.

Ulgi te, jak widzimy, odnoszą się nie­
mal wyłącznie do podatków- bezpośred- Bój o Szanghaj prowadzony jest z nieznaną
nich, przyczeni obejmują nie tylko zaległo dotąd w walkach chińsko-japońskieh 'zacięto­
ści, należne państwu, ale również samo- ścią i wytrwałością, Nio przypomina operacyj w 
rządom z tytułu dodatków do podatku, Mandżurji, gdzie w ciągu jednego dnia teren 
Nadto otrzymuje minister spraw wewnętrz walk przesuwał się o kilkanaście a nieraz na- 
nych analogiczne prawa co do danin ko- wet o kilkadziesiąt kilometrów. Pod Szangha- 
munalnych. Niektóre ze swych uprawnień jem broniona jest niemal dosłownie każda piędź 
bodzie mógł przelać minister na wojewo- ziemi. Walka- toczy się w tem samem miejscu 
dów. co przed trzema tygodniami. .

Wszystkie te projekty nie zastania -  28 stycznia silny oddział marynarzy japoń- 
amnestii podatkowej, ale ich lekceważyć skieb wylądował w Szanghaju i rozpoczął atak 
nie można pod warunkiem jednak, że pred na chińską dzielnicę Ghapei, zbombardowaną 
ko weidn w życie i że prrv ich stosowaniu rywnocześnie przez lotników japońskich. W

„Przyłączam się —  oświadcza prof. Bal­
zer —  w  pełni do o-pińii. wyrażone! w  me- 
morjale Senatu Akadem ickiego U. Jag., 
którą naoa-ót zgadza się opinia, jaka za­
pewne niebawem wyjdzie z  kół uniwersy­

teckich lwowskich. Bcdain- że, zdaniem
mojem, przyjęcie tej reformy obniżyłoby 
nietyjko poz om nauki uniwersyteckiej, ale 
naogół także poziom umysłowości w na­
rodzie. Komu na T o zw o ju  kultury naszej
zależy, winien tedy przeciwstawić s ię  owe- 
mu projektowi-w tych przynajmniej szcze­
gółach, na któro wspomniano memorjałr 
zwracają uwagę'1.

W  ten sam sposób osądza projekt rządowy 
prof. Nawroczyński. Ponadto zauważa:

„W ielka władza w  rękach ministra. 
Wszelka inicjatyiwa wychodzi od niego f 
podwładnych mu urzędników. Samorządy. 

. stowarzyszenia i osoby prywatno sprowa 
dzone do roli wykonawców. Nic twórczego 
z dołu, —  wszystko tylko z góry. —  Takt 
duch przenika obydwie ustawy*’.

Cóż na to B. B.? .Tero prasa operuje ogól­
nikami o ..dobrodziejstwach”  ustawy, a  jego 
postawie wysilają się, żeby pro5ekt rządowy 
przeszedł jak najprędzej .orzez instancje parla­
mentarne. Spieszą się! Chcą ufciedz mOżTwe 
jeszcze nowe protesty. Ćlicą społeczeństwo po 
stawić przed „faktom dokonanym**. Albowiem, 
gdy brak Iccntranrnmeafu. iest to naiłepsza dro­
ga prowadząca do ,,zwvc:estwa*’ ... I  mamy o- 
bąwę. że im się to uda! Polska gotową otrzy 
mać ustroi szkolny' potępiony przez olbrzymią 
większość narodu, przez uniwersytety, przez 
najwyższo autorytety w dziedzinie szkolnictwa,

W. z.

Trzy tygodnie walk o Szanghaj.

nie bedzie miarodainy klucz partyjny a 
raczej, jak się dzisiaj mówi. bezpartyjny. 
I ten projekt, który streściliśmy powyżej, 
jak i inne mogą i powinny oddać duże usłu 
tri zgnębionym i wyczernanwm płatnikom. 
Miejmy narHeie. że tak bodzie, grdvbv tyl­
ko postarali sio o to 
ustawy.

pierwszym dniu walk Japończycy byli góra., ale 
już 30 stycznia wojska chińskie odzyskały u- 
tracone stanowiska. Japończycy znaleźli się w 
ciężkiej sytuacji. Mieli przewagę w  powietrzu 
a 'znakomita usługi oddawała im artylerja okrę­
towa, alo to nio wystarczało do zdobycia i obsa 

sami w yk on aw cy  dzenia miasta, bronionego przez parokrotnie li­
czniejsze wojska chińskie i ochotników, strze-

Od k i'k u  dni kraża tu coraz  uuorc/vw- łających z ukrycia. _ 
sze n o^ iosk ! o ferm entach  w noU kiein  Sztab generalny japoński postanowił więc 
stron ictw ie ludow era. M ów i się o  rozłam ie, wysiać do Szanghaju silną dywizję. Tymcza- 
o  zarmMrzonpm w v»tan 'pn iu  ze stronnic- sem Chaoci ostrzeliwane i bombardowane płomę- 
twa rśm iu  czaT og o n k ó w . Nio- 1°- *l Rota japońska, zaczęła przygotowywać się
w atolin '!r w; w w łodkach  fvch. w ed łu g  na-
-■'vph jnfnyjaacyj. iest pewna do-’a praw­
dy J może inż w n8 ’bi:ż«vvc]) dniach u-iv- 
<nvpiv, ż0 tpmu czy cwprmi noslowi odpa;/u 
nie snodobała się ideologia stronnictwa

hołd pp.: Mościckiemu 5 Piłsudskiemu... 
Ani słówka o generale Józefie Hallerze, 
którego dziełem jest — Rarańcza...

Dziesiątą rocznicę przyłączenia Górne­
go Śląsku do PoHki obehortzouo bez 'W oj­
ciecha Korfantego... Czternasta rocznicę 
Rarańezy ol)choilza bez Józefa Hallera...

Wszystko zdziałał p. Piłsudski... 'Z oka­
zji rocznicy Rarańezy. urzodzaia akademię, 
aby raz jeszcze złożyć mu Im Idy... Ani 
słówkiem  uie wspom nieli o Józefie Hal­
lerze".

do ataku na fort Wir-ung, leżący o 1'S kilome­
trów *na północny wschód orl Szanghaju, a utru- 
dniaiący dostęp do Szaughani,

2 lutego zaatakowali Japończycy jeszcze 
raz dzielnicę Ghapei. Me znów bezskutecznie. 
Równocześnie zaczęli bombardować Wusung. 
W  dniach -3 i 4-go lutego bój przybierał na sile. 
Japończycy oiniieśti w  Chapci pewne sukcesy, 
ale Chińczycy wykonali zwycięski kontratak. 
Wusuńg zaś został zmuszony do milczenia a 
fortyfikacie uderniały strasznie, ale załoga bro 
tria sie bohatersko, piechocie japońskie! ule 
udało s:e sforsować szerokich kanałów oblewa 
jącycli Wusung.

Tymczasem zaczęły napływać z Japonjl 
transporty z posiłkami. Bói o Ghapei i Wusung 
!ve wysrasł całkowicie, nie osłabł. .Tanończvcv 
zrozumieli, że wobec niezwykle zacętego opo­
ru Chińczyków muszą zebrać daleko większe

sify. Armja chińska też otrzymywała posiłki.
10 lutego walki w  Szanghaju ustały prawi*- 

w zupełności, a następnego dnia dzięki misjo­
narzowi Jaąuinowi zawarto kilkugodzinne w  
wieszenio broni celem ewakuowania kobiet, etar 
ców i dzieci. Zawieszenie brani faktycznie prze­
dłużyło się, bo żadna strona nie spieszyła się * 
podjęciem walki. Ale osiągnięci© trwałego po­
rozumienia okazało się miemożliwem. Japończy­
cy  żądali, by armja chińska cofnęła się o 20 
kilometrów poza Szanghaj i proponowali utwo­
rzenie .strefy neutralnej, ale Chińczycy odrzu­
cili t© żądania.

W  ostatnich dniach znowu zahuczały ann* 
ty. Japończycy wstrzymywali się jednak z roz­
poczęciom ataku generalnego, dając Chińczy­
kom czas do wycofania się. Nie bez wpływu na 
tok walk byty te* z pewnością kroki przedsta­
wicieli mocarstw. Ostatecznie jednak próby po­
średniczenia zawiodły, a nim zbierze się Zgro­
madzenie Ligi Narodów, bói pod Szanghajem 
będzie chyba rozstrzygnięty. Japończycy, ma,ląc 
około 25 tys. wojska, czują się na siłach do 
walki -z dwukrotnie conajmniej silniejsza armją 
chińską, a  trudności wyżywienia zmuszają ich 
do jakmajezybszego wyjścia z zajmowanych po- 
zyeyj.

Tak przedstawia się sytuacja militarna j* 
trzech tygodniach walk o Szanghaj.

M y ś l i .
Trzeźwość jest elementarnym postulatem 

zdrowia i tężyzny Narodu, a zarazem imperaty­
wem 'etyki katolickiej. —  f  August Kardynał
Hlond.

Przyjaźni, zdrowia sobie przy kuflu tyczy 
my, A bodaj że to i przy kuflu tracimy. — K o ­
chanowski.

Kto z nas nie spotkał w życiu ludzi baadzo 
zdolnych, o wielkiej wartości moralnej, której’ 
wyprost zmarnowali się przez alkohoEuft, —-  
Boi. Pros.
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J ta  z iem ia ch  &łzplite§.
Czy to stosowne dla młodzieży.

Katolicka opimja musi czuwać nad progra­
mami Polskiego Radja, a to, co  się stało z w y­
stępem osławionego p. Jaśkiewicza, pozostaje 
znamiennym precedensem. 12 b. m. wygłosił p 
Roman Zrębowicz przed mikrofonem stacji war 
szawskiej (na całą Polskę) felieton .Kwhiiy czar 
he” , poświęcony twórczości małoletniej samo­
bójczyni; Jadwigi Kąrkowskiej. Pesymizm, pust 
ka .beznadziejna, brak ostoi moralnej, zgrzyty 
bluaniercze, oto „dorobek11 Tó-Mniej samobój­
czyni, mimo niewątpliwie zapowiadającego się 
talentu. Co to m,oże dać jednak naszej mło­
dzieży?" Czy mało jeszcze pesymizmu i rozterki 
duchowej? Eufemiczne odeszła dobrowolnie", 
dodawanie za każdym razem do imienia samo­
bójczyni ..świętej .pamięci”  zmienić nie może 
niemiłego wrażenia z feljetonu Polskiego Ra­
dja... (KAP.)

Dyrektor banku w przytułku.
D o przytułku miejs-kiegd dła ubogich w War 

szawi© przyjęty -został Marceli Ozelicki, były 
dyrektor wielkiego w swoim czasie oddziału 
łódzkiego -banku ,dlą. handlu i przemysłu. Bank 
ten był jednym z największych banków w Pol­
sce i posiadał na terenie Pols-k: 110 oddziałów, 
z których najpoważniejszym był oddział łódzki 
Dyrektor Czelicki po ogłoszeniu w r. 1025 upa­
dłości tego banku utracił posadę i pozostał bez 
środków do życia. Popadłszy w ostateczną nę­
dzę musiał prosić e przyięńe go do zakładu.

Wynąiazek sz ferćw w leńsk ch.
Szoferzy wileńscy Włodzimierz i Konstanty 

Kulaki-eiwicz-owie zademonstrowali przed kilku 
dniami przed komisją rzeczoznawców swój wy­
nalazek, polegający na tern, że po zastosowań u 
go do obecnych silników spalinowych, uzysku 
jo się oszczędności,«łia paliwie prawie o "0  proc. 
Duzą zaletę wynalazku stan-ow] to, że przy ma­
sowej fabrykacji aparatu koszt ;ago będzie mi­
nimalny, gdyż eona wynosić będzie od 150 i<> 
170 zł.

Fałszywy wywiadowca okradł 
.ałszerzy walut.

Do wsi La,sty na Wileńszczyźnie przybył 
przed kilku dniami Zygmunt Frąckiewicz, który 
podał się za wywiadowcę policji i przeprowa­
d z i szereg rewizji u mieszkańców tej wsi. Uda­
ło mu się przypadkowo natrafić na warsztat 
fałszerzy manet l-zictow ych. który mieścił się 
u miejscowego kowala. Kowal zaproponował 
rzekomemu wywiadowcy łapówkę w wysokości 
300 zł., którą Frąckowiak przyjął i zażądał od 
niego wydania spólników, od których rówńeż 
wyłudzi} po 2Ó0 zł" przyczem, przeprowadzając 
u nich rewizję, skradł szkatułkę z biżuterią war 
tości k Iku tysięcy zł. Po-licja wdrożyła docho- j 
dzenia. Fałszerzy aresztowano.

OO — ---- i
ZAPROSZENIE D o  POI SKI GEN. BADEN ! 

• POW ELUA T INNYCH WYBITNYCH PRZED 
STAWICIELI RUCHU HARCERSKIEGO. W|
dn. 20 b. nv wyjeżdża, do Auglji komisarz mię- j 
dzynarodowy Związku Harcerstwa. P olsk iego.! 
Ignacy Wołk-owicz, celem zaproszenia, twórcy 
harcerstwa, gem. Badeo PowdTa, na między­
narodowy zlot harcerzy wodnych, który odbę­
dzie się wr Polsce w sierpniu r. b. Ponadto kom. 
Wołko-wicz zaprosi organizacje harcerzy angiel­
skich do wzięcia udziału w zlocie- Z Anglji 
przedstawiciel harcerzy polskich uda, się do 
Francji, Belgji i Kolandj1, dokąd zawiezie za­
proszenia na zlot sierpniowy. W  Paryżu kom. 
W olkowicz złoży wizytę prof. Berthier, preze­
sowi francuskiego związku harcerzy, który w 
roku ubiegłym bawi! w Polsce jako gość na­
szyć harcerzy.

KOMUNIKACJA LOTNICZA W STYCZNIU. 
Samoloty Polskich Linii Lotniczych ,.Lob’ od­
były w  ciągu stycznia 212 lotów w czasie 342.32 
godzin; w lotach tych aparaty przebyły dystans 
51 645 kilometrów.' W  ciągu miesiąca polski© sa 
moloty komunikacyjne przewiozły 361 pasaże­
rów 3693 kg. bagażu, 6065 kg. towarów, 1070 
kg. poczty, oraz 121 kg. gazet. Ponadto aparaty 

.„L otu ’1 odbyły w- styczniu 30 lotów dodatko­
wych w czasie 55,42 godzin na, dystansie 8.287 
kilometrów. W  lotach tych przewieziono 15 pa­
sażerów, 154 kg. bagażu, oraz 734 kg. towarów.

o  p a r k  n a r o d o w y  n a  o b s z a r z e  b a
BIEJ GÓRY. W ciągu ubiegłego roku, w la­
sach. w okolicy Babiej Góry stan zwierzyny 
przedstawiał się w  ditżem przybliżeniu następu 
jąc-o: dzików było przeszło 50 sam 1 rogaczy 
około 70, w tej liczbie jeden jeleń z nicprawi- 
dłowemi, ppdwójnemi rogami, 1 okaz wędro­
wnego rysia, około 20 lisów, nieco mniej kun,,
1 nory borsucze. 1 orle gniazdo w pobliżu Czar 
nej Hali, w dużej ilości kanie i jastrzębie, około 
10 głuszców kilkanaście cietrzewi i mnóstwo 
jarząbków. Ga;cwi z Zawoi dokładają starań, 
aby się ta liczba nie ziniiie:szy!a, >T.n obwarz" 
Babiej Góry ma być mianowicie utworzony 
park narodowy, w  którym powinno być jak nn.j 
wiece.i zwierzvuv.

WE WSI GATLE KOLO BRZEŚCIA N. BU­
GIEM WYBUCHŁ POŻAR. Pastwą płomieni pa. 
dła zagroda oraz 10 sąsiednich gospodarstw ? 
inwentarzem żvwym i martwym, Strat.y wy no­
n a  ponad 10O tysięcy zł.

Czy reumatyzm i podagra sa uleczalne?
Jak ogólnie wiadomem jest, reumatyzm, 

podagra i pokrewne cierpienia mają za p-zy 
czynę nagromadzanie się kwasu moczowego 
w organizmie ludzkim. Kwas moczowy za,S 
stanowią ositre jak igiełki dnebne kryształy, 
które sadowiąc się w mięśniach lub w innych 
częściach ciała, wywołują częstokroć już przy 
najmniejszym ruchu straszliwe bóle. S z ‘zegA'- 
ni© w eta-wa.eh mogą te ostre kryształy wy­
wołać liiebezpieozaue zaburzenia, czyniąc z ch,- 
rigo nieszczęśliwego kalekę, który dręczony 
uiporczywemi bólami, stopniowo traci wdarły.,\ 
w członka eh. Również p. A. Hccflfc-h, Lód a  
Rokicińska 25. wiele przecierpiąć musiał, i,% 
nim zmalazł właściwą drogę do uzdrowieniu. 
Pusze on nam m. m.: przed czterema laty min 
łem pierwszy napad remnaityzmu. Po rojących 
kąpielach poczułem początkowo pewną ulg-. 
Pcz wkrótce bóle wróciły jeszcze w sllni-dszyn- 
stopniu i odtąd stale mię już dręczyły. Praiwe 
ko-laino .ipiwhło silnie i zupełnie zesztywniało 
tak że przy wchodzeniu na schody włóczy*.

łem tę nogę. Gdy siedziałem przez pewier* 
czas. nie mogłem powstać z miejsca. We wczas 
to wyczytałem w gazetach, że pewien pan ws 
Lwowie uleczył się statecznie pczy pomocy 
Togalu z tych dolegliwości. Również i mnie te 
tabletki taik wspaniale ipomogty, że teraz cho­
dzę jak dawniej i nie odczuwam żadnych bó­
lów. jakgdybym nigdy nie cierpiał na reu-ma. 
tjTsm. Podobnie świa leży wiele tysięcy ciec 
-piących. którzy przyjmowali Togał przy ro 
umatyżmie, podagrze, rwaniu w stawach, lama 
niu w kościach, bólach nerwowych i głowy, 
(przeziębieniach i pokrewnych niedomaganiach. 
Nawet w cbrrUlicznych wypa-dkacb osiągnięto 
przy pomocy Trgalu pomyślne rezultaty. px  
rriownż lok t r  w zarodku zwalcza owe cier­
pienia- Nieszkodliwe dla serca, żołądka i in­
nych organów*. Jeśli ponadto tysiące lekarzy 
Togal ordynuje. t.-o (przecież kad 
zaufaniem zakupić go może. " W 
flipte-kacib.

— o o --------------
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Ś w ie ż a  KAWA P A L O M !
M. J A ftO R fó  CKl-KRAKÓW , RYNEK.

W  Stanach Zjednoczonych wprowadzają w użycie samoloty, w których, oprócz innych wygód, 
można nawet palić papierosy. Zdjęcie przedstawia wnętrze palami samolotu „Caribbeau Cllp-

per1’ mogącego pomieścić 50 pasażerów.

Oz i ,  w sobotą >3 ara- 
»» r « — * e r  a „APOLLO a

w teatrze świetlnym

Naiwiekszy sukces ekranów! Chluba i perła naszej produkcii!
Bezwzględnie najlepsze i D ajbardziei artystyczne dzieło polskiej kinematogratji, które zostało

natychmiast zakupione zagranicę!

« @  C H A M  •  •
Porywający romans, osnuty na tle powieści Elizy Orzeszkowej, ilustrujący konflikt dwóch 
odmiennych żywiołów, dwóch płc>, dwóch odmiennych środowisk,rozśpiewany, rozsłoneczniony

wesołością, młodością i radością tycia!
W rolach -dównych: prześiiczua petna żywiołowości i ognia

K R Y S T Y N A  A N K WI C Z  MIECZYSŁAW CYBULSKI
(znana z krakowskiej sceny) znakomity artysta, porywający męską urodą

reżyserja J. Nowina Przybylski. Scenariusz Prof. Dyr. M. Szyjkowski. Muzyka Prof. J. Maklakiewicz. 
Arcydziełem łem kinematografia polska otwiera sobie drogę na cały świat!
Jak Polska — Polską nie stworzono jeszcze u nas tak wspaniałego filmu!

Na ogólne żądanie, R r O l O m i U f i  S ię  od soboty 13 b. m. W  K i n i e  „ S Z T U K A "
CTFlTUWSFf I & ^ Z powodu niesłabnącego powodzeniaj I l M I s f f  L i  Lt h u  J. tego f e n o m e n a l n e g o  arcydzie ła .

Z  Ś w i n i a .

2 azd węgierskiego stowarzyszenia 
pisarzy katolickich.

W tych dnia-ch w Budapeis.zc.ie ndbył się dc 
roczny kongres katolickiego związku pisarzy 
i dziennikarzy węgierskich, założoneg-o przez 
kardynała Pazma-ny. Z przedstawionego na 
tym kongresie sprawozdania widać, że ta arga 
niiza-cja oc-raz bardziej zyskuje na sile i zna­
czeniu niet-ylko wewnątrz kraju, alei p( za je ­
go granicami. Przejawia się to głównie w ści­
ślejszym związku z a-nalogioznemi organizacja­
mi Polski Niemiec, Włoc-h. Francji i Belgii. 
Na wniosek bi6kmga z Gsainad. bs. dr. Glatt- 
feldera postanowiono zwalczać coraz bardziej 
szerzący się pesymizm. Ponadto ipowstał za- 
miar założenia nowego czasopisma, ff-o tawh> 
negio na bardzo wysokim poziomie i przezna­
czonego głównie dla członków związku karA* 
Pazma-ny. (KAP.).

^agły zgon biskupa praskiego.
Ks. biskup sufragan praski Dr. Anten! 

Podlaha zmarł nagle na udar serca w niedzie. 
lę 14 b. m.. w wieku 67 łat.

Był czynny na polu .ia-ukowem i litarao* 
kiem. Wydał cenne prace o  św. Wacławie i o  
Katedrze św. Wita na Hradezyn.ie. Dzieje Ko*, 
śesioł-a i histora sztuki, to —  jego umiłowane 
dziedziny -naukowe. Pracą naukową zdobył go 
ćfciośoi członka Alkadeimji Ozoekiej i Królew- 
sidego. Cz-esk. Towarzystwa Naukowego.

Ś. p. Ks. Bi-skuip Podlaha był serdecznyns 
przyjacielem Polaki. Podczas uroczystego ob­
chodu 1000-lecia śmierci frw. W acława otaczał 
polską pielgrzymkę ezczegóinymi względami. 
Prosty i uprzejmy w obejściu, pobożny i wy- 
Icsatałcony, otoc.zc.ny był szczególnym szac-UH 
kiem czeskieg' społeczeństwa.  R. i. ,p.

REDAKTOR „G AZETY W ARSZAW SKIEJ" 
W  WIĘZIENIU. Współpracownik redakcji „Ga­
zety Warszawskiej'1 i b. redaktor odpowiedział 
ny W. Drozdowski, został w poniedziałek osa­
dzony w  więzienni w wykonaniu dwóch wyro­
ków sądu do spraw prasowych, skazujących go 
na kary po 3 miesiące aresztu.

 oo----------

Ziazd Oh. 0. w Skoczowie.
W ubiegłą niedzieip odhył się w Skoczowie 

zjezd delegatów j zarządów kół Ch, Dem. na 
ŚląskuCieszyńskim. Na 130 zaproszonych przy­
było 19-1 delegatów i członków zarządów z 64 
miejscowości. Na pierwszym zjeździe dnia 15 
lutago 1931 r. obecnych było 112 delegatów 
z 29 miejscowości, dowodzi to znacznego zwię­
kszenia się wpływów stronnictwa.

Obradom zjazdu przeodniczył rolnik p. An­
toni Hess z Międzyrzecza. iPierwhzy mówca 
pos. Jan Pobożny złożył w pćltora-godzi.inym 
referacie bardzo szczegółowe- sprawozdanie 
z prac Sejm Rzeczypospolitej. Nadepnie po?M 1 
Grzonka, 'wic-spreze® Śląskioj Tzby Rolniczej omó | 
wił sytuac>ę w rolnictwie, a następnie sprawy j 
o rgn.n i z a cy jn n -f: n a.nsowo Stronnictwa Cb. Dem. 1 
Poznfem poseł Karetta p r z e d s ta w i  stan orga­
nizacji. Dyskusii była bardzo ozywriona. Glos 
zaNerało kilkunastu przedstawicieli kół. — 

Uchwalono rezolucję wyra,tającą Korfantemu [

pełne zaufanie oraz podziękę za jego ofiarną, 
pracę dla ruchu chrześcijańsko-spoleoznego i 
dobra kraju, a p. pos. Pobożnemu szczególne 
uznanie za jego niezmordowaną pracę około 
rozszerzenia i wzmocnienia ruchu Cb. Dem. na 
Śląsku Cieszyńskim, oraz za życzliwość dla 

ludności.
Po czterogodzinnych naradach zjazd zakoń­

czono w podniosłym nastroju.

C E N N IK  N A S IO N
rolnych warzywnych i kwiatowych — firm y

„ Z A G O N a  Sp. z ogr. odp.
w Krakowie Basztowa L. 17.

na rok 1932 wyszedł z druku 1 wysyła aię 
na każde żądanie bezpłatnie.

ZGON PEDAGOGA I POLITYKA FRAN­
CUSKIEGO. Po krótkiej chorobie zmarł 
w miejsc-awtści Beauvais we Francji, w wie­
ku lat 90. Frydeuyk Bouisson. pedagog i poli­
tyk socjalistyczny, były  [prezes Lagi obrony 
-pnajw człowieka, laureat Pokojowej Nagrody 
Ncflńa,

WYKOPALISKA NA TERYTORJUM W A ­
TYKANU. Podczas robót w kościele św. Szcza 
pana degli Abissini. na terytorium Watykantr, 
na glębdkośei 6 metrów, znaleziono- r& ztlci ba 
dowli, przylegających dio wielkiego cyrkiu Ka- 
liguLi. który znajdował się opodal. Naizewmątm 
zaś. na głębokości 5 metrów, natrafjocio na 
fundamenty budowli, pochodzącej z IV. wieku 
i należącej niewątpliwi© do grupy budynków, 
powstałych dokoła grobu Księcia Apo-tółćwj 
w pierwszych wiekach ery chrześcijańskiej.

KOŚCIÓŁ Z CMENTARZEM POD LAW INĄ 
ŚNIEŻNĄ. Nie-eodziemiy wypadek wydarzył 
się w Jugoslaiwji w miejscowości Jur. (R o pod­
czas pogrzebu na kościelnym amentami. na­
gła lawina z gór zasypała cały kościół ł oko­
licę. Ludzie schronili się do kościoła, którego 
m-ury średniowieczne wytrzymały n&pó-r maa 
lodu i śniegu,. Po kilfcu godzinach akcji rato­
wniczej, usunięto zwały lawiny, przy ozem 
zało się. że wszyscy ocaleli.

-----------0QO----------

Proszą i u l z i e  rano I wieczór :
rDai zdrowie duszy, zdrowie ciała, piękno duszy, piękno ciała bystrość umysłu, iasnośc przewi' 
dywania. umieiętuośc poznawania Indzi i współżycia z niemi. Daj radość życia — zaś zamoż­
ność i uzn-rtae zdobędę sam w ’asną pracą i bedę nrał to, co ludzie od wieków szczęściem na- 
zywa:a.. “ — Tak tak — lecz należy samemu od czegoś zac ąć. Hvgieua i pielęcnowanie ciała 
wprowadza nas w pierwszy etap tj. radość życia i zapoczątkują ko'eine spełnianie się życzeń.

PcFfaime^fa — Skład apteczny
K rak ów ,

j

D p o g e r f a

,m ™ I ;  S t e f a n  H Y Ł  A u l. W iś ln a  6.
poleca: perfumy, wody kolońskie (także na wmgę). pudrzą mydła- kremy, wszelkie kosmetyki, 
grzebienie, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do włosów.

Stale na s k ł a d z i e :  l e u ,  z: ola, św eży tran i opatrunki.
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D ź w i ę k o w y m
W a n d a '  __________________

żw. c s s r ir u a y  5 .
Genialny twor stanowiący nowy etap polskie’’ kinematografii dżw ykow ej. — A rcjr& ślo  o po­
tężnym rozmacnu inscenizacji, które tak nod względem misti owsk-.ei 'ecbm ki reżvserjl, jak 

i koncertowej gry artystów jest bezwzględnie rewelacią doby współczesnej

BEZIMIENNI BOHATEROWIE
Porywający dramat miłosny osnuty na tle bobaterskicli, pełnych hezgr tuczne o posw.ęcenia 

walk sprawiedliwości z  przestępstw em . Główne postacie kreują;

Zeila
E L s « f £ P > S y s z  * t o d o *  S & a f a n  J a r a c z ,  ^ a w c ł  C w . s r * o ,
Reżyser M4 W  u z y A ik ', Mnzvka K , W /R S rB . Cirór W a rsa
Sceny pełne słonecznego humoru, akcja o meswyktem napięciu, nader dowoipne djaloci. dancinęi. zachwycająoe 

śpiewy chóralne i tolowe, wszystko to czyni z filmu te o prawdziwie mietrzowskia arcydzełd.

Ceny w obu kinach jednolite. — Początek seansów równocześnie w  obu kinach o g. 5> 7. U* 10 w niedzielę o g, 3,

O l *npi?sSa z im  m a  z a k o ń c z o n a .
jOBCTEy :/

. Ś-i|l 'A
■J

;y  i.i v-\ *, -

■ ś |v  t o

m s m m  m§ A ym i

Triumfowali podiizaa niej narcia.ze .norwescy G-tfoettumabraa-teai (po lewej stroniło-) zwy. 
oię^cu w boqgu ko-mbin: wanym, ora* Viuj* rengen, jeden z najlepszych skoczki; w.

Odkrycie najstarszej rzeźby polskiej
w  k o ś c i e l e  p o d  Ka l i s z e m ,

Książka o pra wno-filozof icznych 
podstawach ustroju.

Potfawfla się niedawne oryginał r-io ujęta 
tefatiflkm i  saikreeu Słozofji prawa p-iora. p 
W scławr Blttnera. Bi«r*e 6ię ją do ręł.i z tern 
iwlękeu} cadkawudeirj,. że ją  napisał nie orzędo 
w r „ f l i  *of", aio czyńmy polityk i tpaarlamoata- 
reyetŁ, zasłuzc* y  i wymowny przywódca, stron 
niafcwa Ch. D.

Książka nosi tytuł: „Pewniki prawa’1 (Wat 
sza/wa, Ksieg. Hoeekika, 1932, etir. 151) Ma 
zań —  jak autor zaznacza w przedmowie — 
ułatwi1, znalezienie aikisjamatów, na kdćirych 
wróder się oprzeć zdrowy ustrój państwowy. 
Ze wizg’ ędu więc na boczącą się żywo dysku­
sję dnryzy-jową'1 książka nabiera, cccii szcze­
gólnej aktualonśc;.

Określiwszy prawo jaiko „stosunek.1. ustala 
o. W. Bittncr +rzy pc-wniid prawa: prwwo piw 
cy (człowiek winien pracować),   prawo wła­
dzy [człowiek jest poddany władzy), — i pra 
w  a .repóidziałama (człowiek winian waj-óśdzici 
lać z bliźnim’’). To jest najistotniejsza c^ęśe 
fcsiątik; p>. Btemera; resz’a służy właściwie u- 
wypniMeniw ustalony h .ąyewmików".

Trzeoa sśę st odziewać, że fautowe czaso­
pisma prawnicze zajmą się fceogją p. B.ttner*. 
i  wydadzą o nioj i zacz owy sąd. My widzimy 
w dej próbę wyjścia * chaosu pojęć, w jakim 
zicwimy —  częściowo z całą. Europą —  c-d lat 
szeregu. Próba jest orygnialiina i skłania de 
przemyślenia te^o. co nazywamy ^ustrojem” . 
Czy jest aoslkonała? W ydaje się nam, że trzy­
mając się określeni:, „prawa11, które daje 4>. 
Bii-t-nfer, mażnaby tydh -,'perwn'ków' więcej 
zmaMć Odczuwamy Haik -pewn-ika, prawnego, 
fctóryby prawa jed n ośc i określał 1 lat-dal. f c  
Hłfctner uwzględnia szeroko kacHllcką literatu­
rą * zakreśl P ozofji pra%^a. żmalizł w niej 
s pi iwncńdą mociie ipodikireślleinie praw człae 
wśeka w itoeu-nfcn do 9] ołeozeósf. wa. Dziś, kfc» 
Jy  na rfouirck zbocceń 1 zwyrodmieś lir wałn*- 
go  tedywiduaUzmo świat zda.,e się pripadac 
w  druga skrajność, w  jjochłamiani* jfdnu stkł 
prze® -aAstwo. ten  —  jakby możtia powie­
dzieć — czwarty „„ownik prawa" o pi^wa ?h 
Jedtriiwtk! zasługi^e na bawzna uwagę.

Poza tem trzeba etwiendzió, 4e kw tik? (p. 
W . Br tnera przynued zaszczyt auiorowi. jego 
wyiŁsatałoeuiu Klozaficznemu i naukowemu (u- 
względnla literaturę losy jttą , pkolską. niemiec- 
fcą i francuską), i-ego l-oMce i jego obiektywi­
zmowi w traktowaniu nroWeimów pra winy eh. 
Z  pewnością też dizięki tym »woim przymiotem 
w ym .ła  żywą wymianę mań I przyozynd ols dr* 
wyjaśnienia zasadn czych pojęć r, zakresu łvv 
dań fRoz-ofi.-zno-iistirojowydh. J , P .

r t > w d l a n ? n i € X V 4 t .

K& DR. Z. BIEjuAW&KI: „Katechezy Bi­
blijne na pierwsza klasę szkoły powszechnej*1.
Wydanie trzicie popia wionę. Str. 322, Cena 
7,50 zŁ Nakład’ BibTjot©ka Religijna" Lwów

Od dłuższego ozasu wyczęrpa^e Katechezy 
biblijne na I kl. ukajały się w nowem znacz­
nie rotS73rzoinem wy ćanra, dostosowanem do 
placów  szkmnych. Pod. ęcznik tern już w po- 
przedmch wydaniach sytkał powezecłbue nz-na- 
n;e Księży Katechetuw i Nauczycielstwa. W ar. 
tość nowego wydama nodnoszą liczne nzupił- 
ttien a i rozszerzenie materjału. Podnieść na. 
laty to, te w wykładach przyświecała Auto­
rowi myśi jak najlepszego przygotowania dziec 
ka do Lsze1’ Komunji św. i myśl tę ryrzeprowa- 
dza Konsebwenmie, co jest wielką zalotą ca­
łej pracy Książka jest niezbędnym podręczn’.  
k :em dla wszystkich nauczających religji. a 
więc także dla matek, którym ułacwi pogadan­
ki religijne z dziećmi w wieku przedszkolnym.

ILLEMO CAMELLl: „Od socjalizmu do ka. 
płaństwa". Z IV wyd. włosk. przełożyła Kr 
Szczuka. Przejrzał i wstępem poprzedził Ks. 
A. Bogdarowioz. Str. 216. Cena 3.60 Nakład: 
„Bibljoteka Religijna" Lwów.

TyruJ książki w całej pełni odipowiad„ tre­
ści. bo autor kreśli własne przeżycia w obozie 
socjalistycznym, gdzie mógł poznać wszelkie je 
go łajn,ki. Szukając dobra i prawdy, po kry. 
tycznem przemyśleniu za-saa sc.cial znni, ktorc 
zdołały go przez czas dłuższy utizymać w zu­
pełnej obojętności religijnej, a nawef niechęci 
do rdigii, młody socjalista przekonuje się do 
religii katolickiej i tak się w wierze utrwala, 
to  przywdziewa suknię kapłańską. —  Książka 
godna największego rozpowszechnienia wśród 
inteligencji i m lodz'iży studjujące.j.

O. ERNEST DROPVEN S. J.: „O  duszę 
chlop'ecą‘ ‘ . Z drugiego wyd. oiem, przełożył 
E '.  Dr. K. Tn-ullie. Str. 87: Cena 1,50: Nakład: 
„Bibljoteka ReTgijna11 Lwów.

Według zapuków rod-^mnych poda.no ta 
szkic stosunku księdza wychowawcy do mło­
dzieży w wieku do;rzpwania, często zagrożonej 
popa-l.n 'c iem  w grzechy tajemne. Problem od­
powiedniego traktowania tej dziedziny życia 
młodzieży rozwiązują podany w książce [ rzy. 
kład księdza wychowawcy, który -zezegóirJe 
taktownie umkł dotrzeć do zamkńętej duszy 
chłopca. —  Szkic ten może oddać duże usług’

Na ostamiem posiedzeniu Komisji historji 
sztuki Połakiej Akademj' Umiejętoości wygłosił 
trzy ciekawe referaty lusteryk sztuki, dr. W a­
licki z Warszawy, Referaty te dotyczyły uieznu 
nych a niezsykle ważnych zabytków średnio­
wiecznego malarstwa na obszarze Sądeczyzny 
oraz ołtarza w Warcie, który jest jednym z naj­
wybitniejszych pomników polskiego malarstwa 
średniowiecznego XV-go wieku.

Największa jednak sensację wzbudzi fakt 
odkrycia przez referenta drewnianej r/.eźby Ma 
donny, pochodzącej, jak wskazuje drobiazgowa 
analiza stylu, z czasów około roku 1220. Rzeź

W  dniu 28 M e g o  b. r. jedna z najpowa- 
iiiejjszyob i najbardiziifj zasłużonych instyt-u 
cyj na«kowydh jolókich Kasa im. Mianowskie 
go, obchodzić będzie jubileusz pięćdziesię.cio 
lecia swego istnienia. Jeśli wdziać pod uwagę 
fl-arunki w jakich powstała i rozwijała- się Ka­
sa im. Mianowskiego, to śnnało nowif dzitć, mw 
żna, Źe jej działalność jest tak wsyjniałem 
zwycięstwem entuzjazmu i ambicji uczonych 
nolsŁdch jakiem poszczycić się nie kpżu nie­
jedna z naniwiększych instyt-uc-yj naukowych 
un śwnec-ie. Plon 'pię-ćdzierięciolctnie.j pracy jiast 
tu imponujący.

W  ciągu uib. 50-c-iolecia. otSbyto w  Kasie, 
nie licząc ro-zmaitych posipdzeń Komisyjnych- 
zgórą 700 posiedzeń Komitetu, na k lćryd i roz 
ważono przeszło ó.OOO podań, opatrzonych re- 
ieratami, wymagającemi nieraz piwm-żnego na­
kładu pracy, .przedyskutowano wielorakie za 
gacka en fa. otgfanizacyjno, finansowe, prawno.

Udzielano zapomóg na druk zgorą J.2C0 
tomów o zgórą 40t).0<l0 stronach, t a  lętraco- 
wanio pizeszło 200 dzieł- na częściowe pmkry 
rie (kosztów wydania przeszło 50-ciu c-rasoipśsm 
na zgorą 250 prac oadawczycii na pracę 50-ei’i 
różnych towarzystw naukowych, pra.r~-mf 1 
muzeów, na nmo/JŁwienie pracy 800 zgórą pra 
'■owultoam naukowym (przeszło 2.200 za-po

księżom katechetom, a talcżs młodzie ży, ucząc 
ją zaufania do swych przewodników ducho­
wych

ba ta przedstaw ia Madonnę sicJzą-cą na tronie 
z Dzieciątkiem Jezus na kolanach, w hieratycz- 
ncm upozowauiu, przyczem jednak brak figury 
Dzieciątka,

.Analiza form tej rzeźby wykazuje, iż jest 
oua utworem średniowiecznego snycerza, pozo­
stającego pod w p iw em  —  coprawda bardzo 
oileigłym —  słynnej szkoły francuskiej w Au- 
wejgnes p u y  klasztorze 0 0 . Benedyktynów.

Trzeba wreszcie zaznaczyć, że odkrycie tej 
figury ma deniosie znaczenie z tego względu, 
;iż jest to najetars ta rzezba drewniana, znana 
dotychczas na obszarze Pol-ky (Arten.)

nióg), na nagrody’ nariiiltow’© (128), styiicindja
■IIa młodzieży (zgórą 5001   ogoten przeszło
12,000.u00 złotych.

W  odradzającej się Posce planowa dzidłat- 
n-ość Kasy prglębia się i rozszerza. Ju-:ż w r. 
1916 K-rmitet postanawia iprzdks7ła lc ’ Kasę 
w nowożyiny instytut popierania rianikl. podej 
mujący inicjatywę na wszelkich polach argi-

kszta-łcającego <aę otopruo ro w *tały (Ugfl* 
Kasy, „Nauui Polskiej", poświęcanego *pr» 
.uom nauki pclskiej i naukc®n*w*i,wu w ogóle, 
powstaje osebny -dmał n a u k ow /4 hlions i«a - 
sy, który upracowuje amk-eitj i przyig-u’ iwuje 
irracc badawcze w  ^.Icrerie oj^acizacji oaukł- 
W ten sposób Kasa przyczynia się do pogłę 
bicnia podtetaw wszelkich pocayraó orga®i*a 
c y j-n-o- r [ a i ik w y  eh, do nagidnieoia dzułaJujuśt! 
rr'iżny.c-h placó-wek, oaaz d o  oświetlenia <łr<% 
właściwego rozwoju polityko ipokkiej i.a tero 
nie arganlzacj-i nauki.

Zmitniony w r. 1920 Statut Kasy ustala 
współdziałanie :' j  z instytucjami nauK0welu! 
i uczelniami wyżezami pnez utworzenie Rady 
Naukowej, złożonej z delegatów Polskiej Aka­
demii Umiejętności, Towarzystw Naukowych 
w Warszaw io j Ls, owi o, Towarzystwa Przfjr,- 
ciół Nauk w Poznaniu i  W inie, Związku T%  
warzystw Naukonych we Lwowie, oraz dele­
gatów państ-wowy^ch Uniwersytetów i PdKee-h- 
nik.

Ze względu na zwśą.zki nauki i>olskięj na t-j 
remo międzynarodowym. Kasa Mianowskie-gj, 
uc-w.-rzyła łącztw® z Pclakłi Akademią Umiejęt­
ności, Polską Komisję Międzynarodowej Mr&uót 
pracy Umysłowej, obejmując jednocześnie kie- 
lo-wnictwo biur te-j Komisji.

Opiekam'za, dzia^.ilmość Kasy nad inneurt 
instytucjami, mającemi krzewić naukę, -przeja­
wia sio m. in. w  udziale, jaki lyasu posiada 
w  zarządzaniu tein! instytucjami. A więc: Kn- 
raaou'j"iiru Fundacji ..Zakłady KomiCkic’1. w ftnł 
dacji Bonztfa, w Radz-ie Instytutu Radowego 
im. Ma-rji Curie-Skłod.owskiej. w  Twio Ochrony 
Prawa Autorskiego, w Komitecie,' Wydawni­
czymi Pcdrcczn-iików Akademickich u rz f Mia| 
W, R. i O. P. i fc.

Kasa (prowadzi nadto 3 fundacyjne Doney 
Wypoczynikowo dla uczonych: p>oii OtwmJdem-, 
w  Zakopanem i w Konstancinie*, gdzie za- {skro­
mną cjpłata niekiedy m w óż bczpłatnb, -.jmacto* 
wnicy nauki uzyskują dogodno w-auanikj twór­
czej pracy i wypoczynku zdaia od zgiełku 
miasta. Niestety, dalszy rozwój wszcchstron*- 
mej działalności Kasy hamuje pcw-szcchnic prz* 
żywajQ.y kryzys gciśiio-darc-zy. CTaz szczególni# 
dotkliwa otrsrta jaką poniosła w majątikn 
swym, na Kaukazie; od r. 1917 ustał bowiem 
dochód- z terenów naftowych (rocznio okol* 
650.000 zł.), zapisanych Ka.-ie (przez iuż. ^  
Zgdeniidkiego.

W  chwili obocnc-j Kasa im. Miamw. Jkleg? 
boryka się z tnidnośiCii.ami fiinansowemi. Zbliż-’* 
jący się jubileusz pSęćdzi«!ęck>l«;ia je j paraty 
przypomni społeczeństwu o wiefk-ku obowiąz­
ku: |jOo}erania nankl polskiej.

fp*9Ft.
Sukr-es polskiego auiamobtiisiy 

w Arpsntyrtle.
*

W Buenos Ures odbyły -się doroczne naro­
dowe wyścigi automobilowe, w których w  r. b. 
■wzięło udział 10 zawodników,

Zwyciężył F-mcsto Blanco, przeby-wająo 
przestrzeń 1 1'0 kim. 800 m. w’ 14 godz, 59:52 
sek. Zawody odbyły -się w  dwmch etapach.

Zwycięscą pierwszego etapu był Karol Za,- 
tuszek, polak, przebywając dyistaais 731 kim, 
w 7 fr. 17^0 sek. Na drugim etapie, niestety, 
denna! w drodze wypadku, wynikiem którego 
były bolesne obrażenia ciała i utrata pierwsze 
go miejsca w klasyfikacji dinich etapów.

 :o p ° ‘ ----------
DWA ZW YCIĘSTW A POGONI LWOWSKIEJ 

NAP HOKEISTAMI CZERNIOWIECKIMT.

Hokejowa drużyna Pogoni lwowskiej Pan ite 
przez dwa dni w C-zenroiwrach, gdzie rozegrał? 
dwa mecze z n>'cycowemi zespołemi

W nierwszym meczu Pogoń pokonała miej­
scową Polonię w stosunku H'-D (50 , 0:0, 6:0)-

mzaąj, naukowej.
P"zy redakcji nowego wydawnictw;., prze-

w  stosunku 6:0 (4:0, 1:0, 1:0).
-----------oO----------

Jahn

I "ssm r-s  B8*a»w ■ s s m r  g a g a g H   m  K

F I S H A R M O N I E IZA<SRANIC55NLI — Forster
Kotrktewtez
Mostei

KRAJOWE i
Szktelskl 
Wvbrariski

W i e l k i  w y b ó r  p i a n i n  i  f o r t e * ?  ł a n ó w
ZAGRANICZNE:K R A J O W E :

Bracia Ftbigcr 
Bett?nc 
Kernltonl 
Sommei IoM

P eck ste ln
P t u t k n e r
BSsendorler
^łirhar

Płirster
Gayeau

flotm aw
Oaaudt
Hffniseh
Sek-wetgliotor

S c h o lz e

=  D ogon.J ra iW ialk i wyhór w  instrum entach używ anych. „■ ....
S k f a d  f o r ł e o i a n ó w  

HELENA SMOLARSKA, KraV6w. ul. Szewska l .  9.
i rag w»-ga iminw^11̂  wy- m n m m m  » »*• "WM

Przed świętem nauki polskiej.
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to sh/chat
n> h r a f z o i v i e ~

C z w a r t e k  18: św. Symeona,
P i ą t e k  19: &vr. Gabina.
P i ą t e k  19: wschód słońca o godz. 7.06, za­

chód o godz. 17.23. - - .
„   00----------

SAMOBÓJSTWO SKRZYPKA. Stanisław 
Kania (lat 30), skrzypek, zam. przy ul. Sar- 
ma d ii ej 22, popełnił samobójstwo iprzez po­
derżnięcia sobie gardła brzytwą. Wezwany le­
karz Pogotowia ratunkowego stwierdził śmieję. 
Powodem roapaczlużepo kroku Kani była 

ciężka choroba nerwowa, w którą popadł jako 
nałogowy alkoholik.

OSZUST HOTELOWY. Organa policyjne 
aresztowały Karola Kolischera, urzędnika jery 
wata ego, za licaue oszustwa, popełnione w Kra 
kowie, Warszawie, Lublinie i t. d  Koitscbea 
mieszkał stale w hotelach, z których ni tą ostrze 
żi&iie wcnosił sio bez uregulowania raehun 
łiów.

 00----------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

DOROCZNE OGÓLNE ZEBRANIE DELE­
GATÓW KÓL LOPP i członków LOP?, o.łdę- 
clzio się dnia 29 lutego br. o godzinie 17-tej 
w  lokalu Komitetu miejskiego Rynek gl. & 
II p. oficyny.

ZEBRANIE NAUKOWE TW A BIBLJOTE- 
K ! SŁUCHACZÓW PRAW A o.U.ę .łzie się dziś 
we czwartek o godz. 7 wieczór, w lokai-u przy 
ul. Jabłonowskich 5 I. p. Na prrzndku dzte - 
nym referat p. Maczki ip. t.: „Niido-tnt prze­
stępca K.

ODCZYT W TOW ARZYSTW IE EKONO­
MICZNEJ. W piątek 19 b. m. wygłosi edezyt 
Dr. Karol Krzotuski p. t. ..Bezrobo.oio’1, Począ­
tek o godz. 18 (6 wieczór), w sali Izby Prze­
mysłowo-Handlowej (uL Długa 1) —  Wstęp 
wolny.

ODCZYT KAZIMIERZA KALINOWSKIE­
GO p. t. „Krzyk nagiej duszy", oćlbędzto się 
dziś w czwartek, w Domu Katolickim o godz. 
5-tej wieczorem. Będzie to piąty z rządu wy­
kład z cyklu „Ku czemu idziemy", który obu­
dził żywo zainteresowanie inteligencji. Pierw­
sze wvk]ady odbyły się wobec ®rz'T'C-łn.i opj 
sali. Wstęp bezpłatny.

R E P E R T U A R  T E A T R U  SŁ O W A C K IE G O .
Czwartek, .18. TT. Jfigenja w Aulidzie" (ce­

ny zniżone).
Piątek 19. 1T.: „Lucja z Lammemooru" (ope­

ra). Gościnnie wystąpią pp: Ada Sari. T. ?zy- 
monowicz, Stef. Romanowski i A. Mazanek.

Sobota: „Fortepian" (prem jera, nowość).
R E P E R T U A R  KINOTEATRÓW 7.

ŚWIT: I. „Szkarłatny rumak . II. . Cud 
X X . wieku".

W ANDA: „U ozimi mni bohaterowi*”  (film 
polski).

SZTUKA: Sterowiee I.. A. 3. 
i Mieczysław Cybulski).

BAGATELA: „Błękitny Dunaj" (w gl. roi! 
Brygida Kdm ). •

ADRIA: „Król Jazzu".
SŁOŃCE. „Parada miłości'1 (w gl. roli 

Maurieo Chcvalier).
W ARSZAW A: .Pieniądz1’ (Brygida Hełm ł 

Alfred A  bal).
UCIECHA: „Klątwa rodu Msadarynów'" 

(w .g ł. roli May Wońg).

DALSZE PRZEDSTAW IENIA „IFIGEhMI 
IV A U LID ZIE ". Niepospolity sukces przedsta­
wienia „Tfigenji w Auł idzie”  em ocjonuje Kra­
ków  w  dalszym ciągu. Z każdym spektaklem 
zwiększa się liczba widzów tego szlachetnego 
widowiska. Dzisiaj „Ifigen ja" idzie p0 raz 
ostatni w tym tygodni#, P' cenach zuiżouych. 
Ponieważ Kuratorium szkolne osobnym okól­
nikiem zaleciło młodzieży szkolnej zapozna­
n ie się z tem wzniosłem arcydziełem, daje 
teatr w poniedziałek 22 lnu. pierwsze przed­
stawienie „Ifigen ji" dla szkół, przyczem ze 
względu na już napływające liczne zgłoszenia 
7. poza Krakowa i na połączenia kolejow e na­
znacza początek na godz. 6 wieczór, koniec 
o  3.13 wieczór.

JEDYNY W YSTĄP A D Y  SARI W OPE­
RZE KRAKOW SKIEJ. Jutro w piątek opera 
krakowska powtarza po cenach zniżonych 
przyjęła po premierze niezwykle serdecznie 
operę DonizełtPogo Łucja z Lanuuermooru". 
Przedstawienie to uświetni współudział jed­
nej z najznakomitszych sopranistek koloratu­
rowych p. A dy Sari. Artystka nasza po przer­
w ie w tournee zagraniezuern spow odow anej 
gościnnym udziałem w jubileuszowym koncer­
cie  oO-lecia Filharmonii warszawskiej w dniu 
16 bm., wyjeżdża ponow nie na występy za­
granice.

ADA SARI, ST. ROMANOWSKI, T . SZY- 
MONOWICZ, znakomici artyści, wystąpią, ła­
skawie w koncercie na Olimpiadę Narciarska- 
dziś we czwartek w Starym Teatrze, świetni 
artyści odtworzą szereg cennych arj; opero 
wycb z towarzyszeniem Rcpsrezeatacyjucj Ot- 
ikieetry Kolejowej.

m e przestaje em ocjonować szerokich sfer 
Krakowa. Uderzającą Jest z jednej strony nie­
zwykła pomysłowość kasjera Zachary, który 
dopuścił się defraudacji, z drugiej zaś strony 
brak należytej kontroli ze strony organów' 
nadzorczych, który to brak umożliwił niesu­
miennemu kasjerowi dopnszenie się tale zna­
cznej kradzieży.

Dochodzenia ustaliły, że Zachara sprzenie­
wierzył 117.090 złotych. Kontrola ksiąg kaso­
wych i likwidacyjnych jost na ukończeniu, 
wobec iogc należy przypuszczać, że wysokość 
zdelraudowanej sumy nie ułeguie zmianie. 
Zachara miał podrobione klacze do likwida 
tury, co umożliwiło mu wymazywanie w księ­
gach pozyeyj kasowych i wykazywanie w nich 
stanu pozornie zgodnego z rzeczywi.-tym sta­
nem kasy, z której podbierał gotowke.

Ustalono dalej, że oszukańczy sw ój proce­
der uprawiaj ‘  od stycznia bieżącego roku. 
Mianowicie w  ostatniej dekadzie tego miesiąca 
sprzeniewierzył 70.000 złotych, zaś reszta, t. j.
47.000 zł. wpłynęła do jego kieszeni w  ciągu 
lutego. Zdobywane tą drogą pieniądze miały 
mu posłużyć do pokrycia fałszywych weksli, 
które puścił w’ obieg celem ratowania ban­
krutującej fabryki makaronu

Jak już podawaliśmy, Zachara prowadził 
tę fabrykę d o  spółki z dwom a przedsiębior­
cami żydowskimi, którzy zostali aresztowani 
za nadużycia podatkowe z okazji wystawienia 
tej fabryki na licytację. Zachodzi przypusz­
czenie. że część zdefraudow anych pieniędzy 
Zachara ukrył, licząc się z aresztowaniem 
j pragnąc w fen sposób zabezpieczyć sobie 
przyszłość.

Gwałtowna scysja między obroną a świadkiem.
Wczoraj, w trzecim dniu rozprawy prze­

ciw Strammerowi i tow\, oskarżonym o komu­
nizm, zeznawał jako główmy świadek k iero­
wnik brygady poJityczuej policji krakowskiej 
pedtkom. Olearczyk. Przedstawił on tok inw i­
gilacji oraz wypadki poprzedzające areszto­
wanie oskarżonych. Zaznania jego obciążyły 
zwłaszcza głów nego obwinionego Strammera. 
W toku jego zeznań doszło kilkakrotnie do 
gwałtownych koulrow ersyj miedzy obroną 
a świadkiem. Obrońca Arnold za wnioskował 
przedstawienie aktów prokuratury na okolicz­
ność, że teść Strammera Dr D robncr wniósł 
przeciw podkom. Olearczykowi doniesienia do 
Prokuratorii o nadużycie władzy urzędowej

w' czasie pełnienia przezeń obowiązków służ­
bowych.

W  czasie konfrontacji z oskarżonym Bie- 
re.ni oświadczył p. Olearczyk, że Bi er przy do­
chodzeniach zaofiarował mu sw oje usługi jako 
konfident policyjny. Z tej okazji obrona przy­
puściła atak na świadka, przypominając jego 
zeznania w procesie brzeskim odnośnie do 
przypisywania pewnym osobom roli konfiden­
tów policyjnych.

Przewodniczący odroczył rozprawę do dnia 
dzisiejszego. Jutro, t, j. w piątek odbędzie się 
przesłuchanie sędziego Dra Wątora i jego 
konfrontacja z p. Olearczykiem na okoliczno­
ści dotyczące śledztwa.

Przy otyłości, artretyzmie i chorobie cu­
krow ej naturalna woda gorzka Franciszka- 
Józefa wzmacnia czynności żołądka, i kiszek 
oraz ułatwia trawienie. Żądać w  aptekach.

POGRZEB ŚP. KS. FIEDORA.
W o w torek 16 hm. w  Drogini kolo Myślenie 

odbył .się pogrzeb tamtejszego proboszcza, 6p- 
Ks. Jana Kant ego Fiedora, który na 63 lat 
Awogo kapłaństwa lat 38 spędził w Drogini ja­
ko proboszcz. —  W  kościele wypełnionym po 
brzegi ludem. p>o żałobnej mszy św. imieniem 
duchowieństwa pożegnał zmarłego Ks. Dr. Ko­
ściółek, proboszcz z Myślenic podnosząc zasłu­
gi zmarłego. Liczny udział duchowieństwa, bo 
aż 28 księży i niezliczone tłumy Juda świad­
czyły najlepiej czem dla parafy był śp. zmarły. 
Na cmentarzu imieniem nauczycielstwa i dziat­
w y szkolnej p. Kaczor złożył hołd zmarłemu, 
per; z cm dziatwa szkolna złożyła na grobie kG- 
kanaśeie wieńców.

W kościoła i na cmentarzu miejscowy chór 
pod kierownictwem n. Mrozowskiego odśpiewał 
kilka pieśni. Ostatnim  życzeniem zmarłego by­
ło aby spocząć na cmentarzu wśród tego ludu, 
wśród którego tyle łat pracował. Życzenin sta­
ło się zadość. Cały pogrzeb miał charakter ży­
wiołowej manifestacji parafian, którzy ukocha^ 
nemu proboszczowi przyszli spełnić ostatnią 
Posługę.

f ł a d t o .

Aresztowanie fałszerza weksli.
Przed kilku dniami aresztowano rv Krako­

wie Płnkusa Mamiła, zam. przy ul. Meizclsa 2, 
pod zarzutem puszczania w obieg wielkiej ilo­
ści sfałszowanych weksli. Kiedy sprawa wyszła 
na jaw i weksle zaczęto protestować oraz kie­
rować doniesienia do sądu że na wekslach fi­
gurują fałszywe podpisy. Mancie! przepisał cały 
swój majątek na nieletnie dzieci, aby w ten 
sposób uniknąć odpowiedzialności majątkowej

za wyrządzone szkody. Na polecenie prokuratu­
ry fałszerza aresztowano i odstawiono do wię­
zień sądowych.

W ub. roku Handel ł>yl już karany za współ­
udział w puszczaniu w  obieg fałszywych ban­
knotów. Z powo<lu manipulacyj wekslowych 
Mandla, jeden z kupców krakowskich, który po 
padł w kłopoty finansowo, usiłował przed kilku 
miesiącami popełnić samobójstwo.

DELA LIPIŃSKA JA, sławna międzynaro­
dowa discuse, o której prasa wyraża się w  sio 
wach najwyższego uznania., wystąpi z jedynym 
wieczorem weselej piosenki w niedziele 21. len. 
w Starym Teatrze. Niezrównana artystka cza­
rnie słuchacze wdziękiem, kultura i eloga cją.

KONCERT NA OLI.MPJADĘ NARCIAR­
SKĄ, pod protektoratom P. Ministra Konyur.:- 
kacji. odbędzie się we czwartek 18 b. m. w Sta 
rym Teatrze. Łaskawy udział w koncercie we­
źmie obok znanych artysterv oncnwyc.h pp. 
Romanowskiego i Szymanowicza. ntazrównatts 
nasza śpiewaczka Ada Sari.

- V -
k o m p e t e n c j a  w ł a d z y  w  s p r a w a c h  

MAŁŻEŃSKICH.
W ykla! jkk! tym tytułem wygłosi w Domu 

Katolickim dziś we czwartek o godzinie 7.15 
wieczorem Ks. Dr. 1 Grabowski, prof. Wydziału 
prawnego Uniw. Warsz. Karty wstępu w  cenie 

50 groszy, dla słuchacze wyższych uczelni 
i młodzieży klas wyższych szkól średnich wstęp 
■wolny.

W YKŁAD
X. PROF. DRA A. KRZESIŃSK1EGO.
W niedzielę dnia, 21 hm. o godz. 7 w;c- 

ezór ks. prof. Dr. Andrzej Krzemiński, docent 
l'Uttvor*tycHtu JagielL. wygłosi w Uniwersyte­
cie Jagiellońskim (sala Kopernika) wykład «~ 
temat „Znaczenie religji w kulturze i cywili­
zacji ludzkiej’1'. Ze względu na niezwykłą aktu­
alność i żywotność tematu w czasach świat*x 
wego kryzysu kultury, wykład ten ściągu n> 
•niewątpliwie liczne zastępy poważnie i głębiej 
myślących ludzi. Bilety w cenie 1 zl. i 40 g>. 
(akademicki^. Dochód przeznaczony na opar 
kę pozaszkolną nad niloJzieża.

Z CYKLU ODCZYTOM' 1*. T. „PDLSK \
I MT-IORY"

urządzonego staraniem Kola Przyjaciół M e­
gier S. U. Jl, oraz Tow. PoIsko-W ęgiersk iego 
w Krakowie, odbędzie się wykład prof. Józefa 
Sroczyńskiego na lemat: ..Budapeszt i jego
piękno” , ilustrowany obrazami świetinemi, 
dziś, we czwartek, o godz. 7 w ieczór w C olle­
gium Nouim w sali 66 na U piętrze.

Z  TOW. MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI 
W  KRAKOW IE.

Dziś we czwartek o godz. 8 w ieczór w  czy. 
tein i Muzeum Przem ysłowego przy ul. Smo­
leńsk prezes Kazimierz W itkiewicz om ówi 
kulturalną i społeczną działalność ł  ranciszka 
Biesiadeckiego, poczerń dr. Tadeusz Przyp­

kow ski przedstawi pierwszą swą próbę wy­
dawniczą, przeznaczoną dla królow ej Belgów’ .

ZEBRANIE LIGI KATOLICKIEJ PARAFJI 
i>W. ANNY

odbędzio się w niedzielę 21 bm. n goda. 
17-30 w  sali Kongregacji Pań przy isL Jabło­
nowskich 3 I. p. Odczyt wygłosi Prof. Uniw. 
Jag. Dr. Jon Dąbrowski pod tytułem. „Znacze­
nie pontyfikaty Papieża Piusa XI/*.

  :o q o :-----------

Borek fałęcki w hołdzie Ojcu św .
Bardzo milą 5 podniosłą. Akadem je urządzili 

ku czui Ojca Św. Piusa XI. .parafianie Borku 
Fałęckiego z inicjatywy miejscowego probosz­
cza Ks. Adolfa Za grodzkiego. Akademja od­
była sio w  sali fabryki sody. Parafjanie ze 
wszystkich sfer społecznych wypełnili salę pa 
brzegi. Akademję zaszczycił swą obecnością m. 
in. Książe Metropolita Sapieha.

Bogaty program Akadomji rozpoczął lryiron 
narodowy, poczem w yg łos i przemówienie p. 
Terlecki Podkreślił on moment uczuciowy-, jaki 
nas łączy % Ojcom Św.. który przetrwał z nami 
najcięższe chwile najazdu 'bolszewickiego i któ­
ry lubi się nazywać „biskupem polskim1’ . 
Mówca naw oływ ał do bronienia świętych nam 
dziedzin żyda rodzinnego i wychowania kato­
lickiego, które tak pięknie i jąeno omawiają 
Encykliki Piusa XJ. Przemówienie swoje za­
kończył p. Terlecki okrzykiem na cześć Papieża 
Piusa XI. który to okrzyk z zapałem podchwy­
ciła sala a orkiestra zakładu SoJvay odegrała 
hymn papieski.

Następnie kościelny chór męski wykonał 
„Ecee Sacerdos Magnus", orkiestra „Latania’ 1 
polonez A-dur Chopina, poczem nastąpiły: de­
klamacja „Pielgrzymi polscy iw Watykanie'’ 

wiersz -Michaliny .Tsnoszanki, solowy śpiew i re 
cytacja „Śmierć Apostola” . Jako dyrygenci 
chóru i orkiestry wystąpili pp. Geiger i Syry- 
ło.

W  przerwie między popisami artystyczne™! 
wygłosił tuż. A. Jelonek referat na temat: 
„Kwestia społeczna w świetle Encykliki Piusa 
XI Quadragesitno Anno". charakteryzując 
zwłaszcza wiekopomne Jego Encykliki „Rerum 
Xovarunr’ i  „Quadrag«>imo Anno11. Pod koniec 
uroczystości zabrał głos Książe M etropolia Sa. 
pieha wyrażając radość, że mfrszkaóey Borku 
Fałęckiego wzięli tak liczny udział w \kadcmji 
papieskiej. Mówca nawoływał do wprowadzenia 
w  czyn nauk Ojca ów. Piusa XI., zawartych w 
Encyklikach o małżeństwie, o  wychowaniu i o

RADJO W  OPERZE. YV dawnej królewskiej
operze iw Berlinin, zastostowano cały ea«reg 
urządzeń radjowych. Sala wypossżona zosta- 
sfała szereg głośników obsługiwanych prz&B 
mikrofony, ustawiono w  orkiestrze wzdłuż ram 

_ pv i na scenie. Wszystkie biura reżyserji i dy­
rekcji posiadają głośniki, ułatwiające kontrolę. 
Również zastosowano rad jo  do niektórych efek 
■rów akustycznych, szcaegćrłnie w wypadkach, 
gdzie ipożądanem jest zastąąćraie całych chó­
rów za sceną, dwoma, najwyżej trzema osol«a- 
mi. Pozatem wprowadzono nowoczesną, sygna­
lizację świetlna, ułatwiającą między innemi za. 
danie dyrygenta, sygnalizującego naciśnięciem 
kontaktu takt i początek.

Programy stacyj radiowych.
Piątek 19 lutego 1932.

Kraków. Godz. 11.45 Przegląd prasy. 11.58
Sygnał czasu. 12.10 Płyty. 13.10 Kom. z War­
szawy. 15.25— 15.50 Transmisje z Warszawy. 
15.50 i 16.40 Płyty. 16.20 Odczyt p. L „Kon- 
doijer wioski z 15 wieku — Francesco Car- 
magnola11, wygj. p. St. Kaszycki. 16.55—18.50 
Transm. z Warszawy. 18.50 Koimmikaft nar­
ciarski. 18. 55 Rozmaitości. 19.10 P. Jalu Ku­
rek: „Kobiela we współczesnej literaturze
polskiej". 19.25 Program na dz. nasŁ 19.30 
19.35 Płyty. 19.45—22.50 Transm. z Warszawy.

Lwów. Godz. 15.50 Audycja dla chorych. 
„Dwie siły" w oprać. ks. kap. M. Rękasa oraz 
koncert. Drobne utwory skrzypcowe wykona 
prof. W. Kocański. Afeomp, prof. H. Ottawowa.
19.10 „Czary na dworze Zygmunta Augusta 
i Stefana Batorego", wygi. mgr. Ł. Kurdyba- 
cha. 22.50—23.15 Radjogroteska w opracowa­
niu p. W . Budzyń siei ego.

Warszawa. Godz. 11.20 Kom. meteor. 11.45 
Przegląd prasy. 11.05 Program na da. bież.
12.10 Płyty. 13.10 Państw. Insi Meteor. 13.15 
Kom. gospodarczy. 14.45 Utwory skrzypcowe 
w wyk. J. Szigeti‘ego (płyty). 15.15— 15.20 
Z życia polskich Zespołów śpiewaczych. 15.25 
Odczyt z cyklu dla nauczycieli: „Trylogie 
Sienkiewicza". 15.45 Giełda pieniężna. 15.50 
Audycja dla chorych ze Lwowa. 16.20 Odczyt 
z Krakowa. 10.40 Utwory na cytrę (płyty). 
16.55 Angielski. 17.10 Odczyt 17.35— 18.50 
Koncert popoł. w wyk. ork. dętej Z w. Muzy­
ków R. P. 18.50 Rozmaitości. 19.15 Przegląd 
rolo. prasy zagr. (transmisja z Wilna). 19.25 
Program na dz. następny. 19.30 Wiadomości 
sportowe. 19.35 Piosenki z  przyśpiewkami W ł. 
Waltera (płyty). 19.45 Dziennik Radjowy. 20 
Pogadankę muzyczną wygłosi p. K. Stromen- 
ger. 20.15 KooceTt symf. z Fiłh. 22.40 Pras. 
Dz. Radj. 22.45 Państw. List. Met. 22.50—24 
Muzyka tan. z dane. „Adria".

Katowice. Godz. 14.55 Kom. Pol. Związku 
Zrzeszeń Gosp. W oj. Śl. 15.05 Intermezzo mu­
zyczne. 16.40 Feljeton Cioci Heli dla dzieci 
starszych. 19.05 Odcinek powieściowy. 19.20 
Prof. Dr. K. Sinun, doc. U. J.: Odczyt przy­
rodniczy p. t. .. Drobni kosmopolici". 23 K o­
respondencję bież. słuchaczów zagr. omówi 
dyr. progr. R. K„ St. Tymieniecki.

katolickim ustroju społecznym. WproTOdaente 
w czyn Jego wskazań nie je&t niczem nmem, 
jak żywym udziałem w A kcji Katolickiej. Imie­
niem j-.arafjan przemówił cło Księcia MetropoKty 
jeden z obywateli Borku Fałęckiego, który za­
kończył swoje przemówienie okrzykiem na. 
cześć Dostojnego Areypastcrza.

Nałoży cieszyć się, że w ośrodku fabry»u», 
nr-m dzięki inicjatywie Ks. proboszcza Zagrodł 
ki'".; , zaczyna się praca naprawdę w  duchu 
katolicki™. Serdeczne „Szczęść Boże”  dalszym 
poczynaniom nad wprowadzeniem w  ©zya po­
glądów- po myśli Encykliki Ojca $w. Piusa XI.

"■'* -  Uczestnik.
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Zycie gospodarcze.
W dogu dwóch dni.

(Korespondencja wiaaia „uioea Narodu11).

Katowice, dnia 16 lutego.
Sytuacja Da Górnym Śląsku pogarsza się 

z dniem każdym w zastraszający sposób. Nie 
mai codziennie setki robotników tracą, pracę...

Na wcoorajszej konferencji u komisarza d o  
mobilizacyjnego rozpatrywany był wniosek dyr. 
Luty „P okój’1 w sprawie zwolnienia 2.100 robo 
fcnilków. Konieczność redukcji uzasadniał w > 
mieniu nadzoru sądiowego buty i-nż. B orko w. 
aki, stwierdzając, że buta w obe-cnem położą 
niu nie może zatrudniać wszystkich robotni­
ków. tembardziej, że nawot na najbliższą przy 
szłość niema widoków uzyskania większych za* 
mc wień.

Przedstawiciele związków zawodowych i 
rady załogowej, przeciwstawiając się jakiej­
kolwiek redutkcji, domagali się stanowi' zo 
zmniejszenia kosztownego aparatu administra­
cyjnego.

Komisarz dem obili za cyjny, inż. .Maskę oś­
wiadczył, że w  takiej sytuacji, w jakiej znaj­
duje się buta ..Pokój’1, zmuszony jest do wy. 
rażenia zgody na redukcję robotników, by 
w ten sposób uchronić resztę załogi przed 
zwolnieniem i dać możność nadzorowi sądo­
wemu huty utrzymania tak poważnego przed­
siębiorstwa. w ruchu. W rezultacie tej konfe­
rencji, komisarz demobilizacyjny wyraził zwą 
zgodę
N 4 „ZURLOPOWANIE" 2.100 ROBOTNIKÓW/ 
HUTY NA PRZECIĄG... 3 CH MIESIĘCY.

W  związku z katastrofą ogniową, jaka na­
wiedziła kopalnię ..Gotthard11 w  Orzegowie 
w  ub. sobotę, zarząd gminy zwołał w ub. po­
niedziałek nagł posiedzenie rady gminnej, 
w calu naradzenia się nad katastrofalną sytu­
acją i omówienia środków zapobiegających 
nędzy załogi, liczącej 1500 ludzi, skazanych 
na niewiadomo jalk długie przymusowe święto-, 
wanle.

Akcja rady gminnej idzie w dwóch kierun­
kach:

1) niedopuszczenia dio zamknięcia kopalni 
i jaknajszybszego uruchomienia niezagrożo­
nych pokładów;

2) uzyskania, środków maferjalmych na 
wsparcie dla załogi w czasie nieczynnoścd ko­
palni.

Należąco do księcia Pszczyńskiego kopal­
nie .Brada I "  i „Brada TI.’1 wywiesiły wczo­
raj obwieszczenia, głoszące 4© na „Brada I ł ' 
zwolnionych będzie 1 marca 190 robotników, 
a na „Brada IJ.“  230 robotników.

Dyrekcja Państwowej Fabryki Związków 
Azotowych w  Chorzowie zawiadomiła radę za­
łogową i urzędniczą, że z dniem 1 kwietnia, 
br. jest zmuszona zredukować 600 robotników 
f kilkudziesięciu urzędników.

Państw. Fabryka Związków A zot'w yeb 
w 1929 t . zatrudniała jeszcze 3.000 ludzi za­
łó g  a w 1932 r. iluż tylko 1.860. P

Przed strajkiem w lagłąbiu Oąbrowskiem.
Sosnowiec, dnia 16 lutego.

P am je tu powszechne przekonanie, że 
strajk generalny w górnictwie jest ńcun!- 
knicny.

Jeżeli w ciągu środy mie nastąpi porozu­
mień io, we czwartek o godz. 6-tej rano w-zyst 
kie kopalnie obydwóch Zagłębi Dąbrowskiego 
i Krakowskiego zamrą.

Strajk na kopalni ,,Modrzejów“ —  trwa na 
dal. tak. że na kopalni pozostała jedznie nie­
zbędna obsługa, w sile około 50 ludzi.

Robotnicy, według ich twierdzeń, nic po­
wrócą do pracy przed zakończeniem zatargu 
o płace.

Wczoraj wybuchł strajk robotników na ko., 
palni ..Niwka’1, na której takie .pozostała je­
dynie obserwacja. Strajk na obydwóch kopal­
niach ma przebieg spokojny.

W czoraj wybuchł niespodziewanie strajk 
w fabryce maszyn w Niwce, przyczem wszy­
scy  .robotnicy porzucili pracę. Motywy strajku 
są narazle nmznane, temba-rdzicj, że inspekto­
rat pracy w Sosnowcu nie posiada j  tom ża 
dnych oficjalnych wiadomości.

Strajk wybuchł prawdopodobnie celem po­
parcia robotników w przemyśle górniczym.

Giełda krakowska.
Kraków. PAT. Giełda. 4% poż, dolarowa 

4S.25— 18.50, Zieleniewski 7.— .
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa, PAT. Giełda. Waluty: Dolar S.87 
— 8.59— 8.35.

Dewizy: Belgja 124.16-124.77~-124.15,
Gdańsk 173.80-174.23— 173.36, Holandja
361 25— 362.15— 360.35, Londyn (30.70—30.71) 
— 30.86— 30 56, N. Jork 8.909 -8 .9 2 9 — 8.889, 
Paryż 35.16— 33.25— 35.07, Praga 26.40—26.46 
—26.34, Szwajcarja 174.18— 171.61 — 173.55
W łochy 46.40— 16.63— 46.17, Berlin pryw-
211.85. Tend. niejednolita.

KURS OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 99.00— 99.50, Lilpop

Od wtorku

16-go lutego b. r.
W Kinoteatrze

„świr
Straszew skiego 18

(Dom Katolicki).

Wielki p o d w ó j n y  program  sensacyjna!

MMMMMI M i r
głównej—  H O O T  G I B S O N

o.

C U D  X X  W IC K U
Film sensacji i b u m om . Niezw ykłe tem po abeji. 
Świetna gra. Program 2 godzinny.
Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9

Ceny m iejsc od 5 0  gr. do 2 Zł. —  Z n iżk i dla Urzędników, W ojskowych i Akademików

B . p re ^ y d e K t Ch.n.

Czankajszek (na prawo), były prezydent republiki chińskiej, a obecnie głównodowodzący armją 
chińską, wyruszył ostatnio na frant s-zangkajskl, by osobiście zapoznać się z sytuacją.

Propozycie ugodowe AmsteSbanku
Pokrycie drobnych pretensji w 100 %, większych w 40%.

Ostrawska „Morgemzeitung1’ zamieszcza o-
bszorne uwagi o obecnym stanie głośnej sprawy 
Amstelbamku a to w związku z rozprawą jaka 
odbyła się w toku postępowania ugodowego w 
krakowskim sądzie okręgowym w  dniu 12 bm. 
Na rozprawie tej sąd apelował do wierzycieli 
i dłużników o doprowadzenie do porozumienia 
bez uciekania się do rozstrzygnięcia sądowego. 
O to pozasądowe porozumienie rozgrywa Mę 
obecnie walka, a to dla uniknięcia konkursu, do 
którego — w myśl ustawodawstwa holender­
skiego —  musiałoby dojść w  Tazie. gdyby na 
układ pozasądowy nie zgodził się któryś z o- 
śmiuset wierzycieli banku. Polskę sprawa ta in­
teresuje ze względu na to, że pretensje wierzy­
cieli polskich do Amstelbauku sięgają kwoty 
920.000 dolarów, zaś zadłużenie polskiego prze­
mysłu i instytucji komunalnych w Ąmstelhanftiu 
wynosi 13-5 milj. dolarów. W  szczególności 
przez tę dziś zupełnie zachwianą instytucję fi­
nansowany był w Polsce szereg przedsiębiorstw 
przemysłowych takich jak browary, cemento­
wnie, cukrownie, przemysł żelazny i t. d. Jak 
rozlegle interesy prowadził Amstelbank, świad­
czy m. i. fakt, że jego 800 wierzycieli zgłasza­
jących obecnie swe pretensje na sumę około 
100 milj. guldenów holenderskich jest w ośmiu 
państwach, a w okresie pomyślnej konjunktury 
odgrywał bank role pośrednika między zacho­
dnim kapitałem a krajami środkowej i wscho­
dniej Europy.

Obecnie wystąpił Amstelbank z następują­
cym planem spłaty wobec swych wierzycieli- 
Zasadniczo wszyscy posiadacze drobnych wkła­
dów do 5.000 dolarów ofcrzymuią 100-procento- 
w y zwrot.. Wszystkim wierzycielom do 60.000 
dolarów przyznaje sie 40 procent, przyczem sto 
jące do dyspozycji płynne środki w wysokości 
7 milj. guldenów hol. umożliwiają natychmia­

stowe wy płacenie 7-iu procent. Ażeby dalej za­
spokoić przedewszystkiem prywatnych wierzy 
cieli, wielkie banki, których pretensje wynoszą 
razem 70%, rezygnują z udziału w pierwszej 
wypłacie 7-proeentowej na korzyść prywatnych 
wierzycielu Forma spłaty jest dla rozmaitych 
grup różna. Wierzytelności do 3 tys. guldenów 
zostały przejęte przez bank Rotszylda i będą 
natychmiast wypłacone, wierzytelności od 3 
tys. guldenów do 5 tys. dolarów będą również 
w 100 procentach zaspokojone z tem jednak 
że 40% otrzymają natychmiast a 60% z koń­
cem roku 1932. Trzecia ka.tegar.ja od 5— 12.3 
tys. dolarów ma do wyboru między dorażnem 
40-procentowem zaspokojeniem i udziałem w 
dalszej likwidacji z jednej strony a w drugim 
wypadku wierzyciel otrzymuje od razu 40 pro­
cent całej pretensji a resztę w wysokości do 5 
tys. dolarów z końcem roku. Posiadacze wkla 
dów od 12.5 do 60.000 dolarów będą zaspoko­
jeni w 40%. Czwarta grupa ponad 60 tys. dola­
rów otrzymuje 40 procent od 60.000 oraz sto­
pniową spłatę 7% nadwyżki ponad 60 tys. doi. 
W chwili gdy 40% zostanie wypłacone wszyst­
kim wierzycielom, a więc także i bankom, 
wszelkie dalsze wpływy zostaną w równych 
kwotach rozdzielone między wszystkich wierzy­
cieli.

Amstelbank czyni obecnie zabiegi o uzyska­
nie zgody wierzycieli na ten plan spłaty. Ze 
strony polskej wysuwane są niemniej jednak 
żądania pokrycia tutejszych pretensji w stu 
procentach a to w drodze kompensaty z dłużni­
kami Amstelbanku w Polsce. Wysuwano nawet 
myśl iwydania specjalnej ,.I,ex-Amstelbank1’ dla 
Polski, któraby chroniła polskich dłużników i 
wierzycieli. Sprawa ta jednak natrafiła na tru­
dności ze względu na kredyt zagraniczny.

1 5 .— i Starachowice 5.2", Haherbuseh 50.— .
Pożyczki: 3% budowlana 33.25— 33.00—

34.— , 4% inwestycyjna 89— . 5% konwersyj- 
na 40.50, 6% dolarowa 48.50— 49.25— 48.15,
7% stabilizacyjna 56.50— 57.25—55.50. Listy 
BGK. bez zmiany. Tend. mocniejsza.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych, PAT. Giełda. Paryż 20.19, Londyn 

17 .6 3 , N. Jork 5.11 7/8, Belgja 7 1 .4 5 . Włochy 
26.65. Holandja 207.35, Berlin 121.75, Sztok­
holm 99.— , Oslo 96.25 Kopenhaga, 97.50 So- 
fja 3.71, Praga 1517 Warszawa 57.45, Bialo- 
gród 9.05. Ateny 6.65, Konstantynowi 2,43 
Bukareszt 3.06.

- o o -

Żydowskie spółdzielnie kredytowe.
Żydowski, kredytowy ruch spółdzielczy w 

Polsce obejmujo obecnie — jak wynika z rela­
cji żydowskiego Związku towarzystw spółdziel­
czych. obradującego ouegdaj w Warszawie —  
przeszło 600 spółdzielni kredytowych, których 
liczba członków wynosi ponad 200.000. Spół­
dzielnie te korzystają z pomocy finansowej ze 
strony „American Joint Reconstruotian Funda- 
tion’1, której siedziba mieści się w Berlinie.

Nadmienić należy, że kupieotwo polskie nie 
posiada tak zorganizowanej sieci kredytowych, 
opartych ponadto o pomoc finansową z zew­
nątrz.

  O— f . - e

Wysokie j / f r y  bilansowe Towarzystwa 
Ubezp. na życie „Feniks".

¥<war./’ iwo Ubezpieczeń na tycie 
„Feniks11 we Wiedniu komunikuje:

W  roku 1931 wystaw :ono 126.786 no­
wych polis na łączną kwotę 70  mMjjonów 
dolarów. W pływ  składek premiowych wy­
nosił 20,500.000 dolarów. Obecny stau 
ubezpieczeń wynosi ponad 400 miljonów 
dolarów. • Przebieg stanu szkód był k o ­
rzystny. Towarzystwo nasze pracuje w 19 
państwach i zajmuje dnispe miejsce wśród 
wszystkich prywatnych instytucyj ubezpie­
czeniowych na kontynencie.

PIĘKNA BIELIZNA „EGA“ znowu p o t k a ła ,  

•li3 Fabr.Bielizny,Krakśw, SZBWSK3 i 
„Zakłady kórnickie" w reku 1931,

Sprawozdanie zarządu. — Gospodarka leśna, —  
Stan finansowy.

Zarząd fundacji „Zakłady Kórnickie11 ogło­
sił sprawozdanie z działalności za rok gospo­
darczy 1930/31. Jak wiadomo, patronami te] 
fundacji są: Prezydent Rz.pli tej oraz arcybis­
kup poznański prymas Polski. Ze względu na 
ciężki pod względem gospodarczym okres kry­
tyczny zwłaszcza w gospodarstwie rolnem i le- 
śnem, bilans fundacji zamyka się deficytem w  
wysokości ponad 500.000 zł., po’ rytym z fun­
duszu odbudowy. Celem spłacenia ciążących 
długów, powstała konieczność sprzedaży części 
majątku, a mianowicie powierzono Bankowi 
Rolnemu parcelację niektórych m ńejszych ma­
jątków, oraz sprzedano kilka iuwemtarnych ob- 
jektów w Komika i Zakopanem. W  zakresie 
gospodarki leśnej na uwagę zaslngu;e zalesie, 
nie w Zakopanem około 66 hektarów powierz- 
ch n , duże szkody j^dtiak w lasach spowodo­
wała plaga komika. Gruntownej naprawy dróg 
dokonano w Dobnie Kościeliskiej i Strążyskie]. 
Lasy w Zakopanem narażone są na wielkie 
szkody przez wypasao e kulur i kr-dzież drze­
wa. Powierzchnia ich pod zarządem fundacji, 
wynosi 4136 hektarów, w tem 1500 hektarów 
I?°u powyżej 101 lat, a 80 hektarów kosodrze­
winy. Stan zwierzyny jest zadowafauicy. bo 
ocenia s"ę. go na 70 ;e!eni. o’’oło 300 sztuk 
saren 1 25 —  30 kozc. Sooradvczne wypadki 
kłusownictwa są energicznie tępraue.

Sprawozdanie omaiwia poza tera szczerólo- 
wo działalność w zakresie Zakładów kórnic­
kich będących głównymi celami fundacje a tnia 
nowieie S~kołv Domowej Pracy kobiet w Kuż 
nicach i Kórniku, oraz Biblioteki kórnickiej.

- o o -

Ja'< m in is tertw o  skarbu ♦'umęczy 
nc7n?ńsVi o^jóIdU?.?

Omfgdnj podaliśmy treść tajnego okólnika 
poznańskiej Izby Skarbowej, opublikowanego 
wraz z fotograficzna odbitką przez .Kurier Po­
znański11, a polecającego urzędom skarbowym 
rygorystyczne egzekwowanie zaległości podat­
kowych od rolników. W  związku z tą, sprawa: 
ogłasza P. A. T. nowy kom unikat ministerstwa, 
skarbu, w którym wyjaśnia ono, że „wdrożyło 
dochodzenia w s,prawie wydania tego okólnika, 
niezgodnego z tidz’e!onemi władzom  skarbowym 
instrukcjami. Celem wyjaśnienia sorawv wezwą 
ny został do W arszaw y prezes noznańsldei Tzby 
Skarbowej*’. Ministerstwo skarbu ponawia przw 
tem swe zapewnienie, że nie wydawało żadnego 
okólnika, zarządzającego wdrożenie natychmia­
stowej egzekucji przeciwko rolnikom oraz że 
poznańska, izba skarbowa działała, w tym wy­
padku rzekomo z własnej Inicjatywy.

Celem uresrulowanla nakładu 
nrosimy o na:rycłileisze uregu­
lowanie prenumeraty.

n a j l e p s z e  p i a n i n a

ARNOLDA F IB IG E R A
po cenach fabrycznych zniżo­
nych s p r z e d a j e  Jedyny za­
stępca na Kraków I okolice

WŁADYSŁAW BOLONSKI
KRAKÓW, RYNEK GŁ. *4.
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N aw et zgromadzenia z a m k n ię te
BĘDĄ SKRĘPOWANE NIESŁ YCHANEMI OBOSTRZENIAMI.

Warszawa 17. 2. (Telef. wŁ). K misja A 1- 
mmistracyjoa Scjtrwi w (M u dzisiejszymi ohra- 
dowala w dalszym ciągu nad projektem usta. 
w y o zgromadzeniach. Przedmiotem obrad był 
artykuł 18-ty, dotyczący sposobu zwoływania 
i odbywania zgromadzeń zamkniętych, lic  po 
1 legających zgłoszeniu u władz administracyj­

nych. Pos. Dzierżawski oraz pos. Wierczak 
zgłosili szereg { ‘oprawek, zmierzających do u 
stalenia., śeby zebranio zwołane w droizs fcnien 
nych zaproszeń było wolne cd zgłaszania u 
władz. Zarówno przedstawiciel rządu dyr Wer* 
brod, jak i referent pras. Zdzisław Stroiiski ~ś 
wiadczyli, że wypowiedzą się w tej sprawie 
przy trzeciem czytaniu (!) projektu, ustawy.
W  tefcu dyskusji ipos. Wierczak, powołując sio 
na wtorkowo oświadczenie przedstawień la rzą 
cLu, zapytał czy stronnictwa polityczne, legal­
nie istniejące, będą uważane za stowarzyszenia 
których zebrania, urządzane dla członków, ms- 
ją  być wolne od zgłaszania władzom?

Dyrektor Weisbrod oświadczył, żj na to 
.pytanie możo cd,powiedzieć dopiero (!) w toku 
trzeciego czytania (!) projektu ustawy.

Obszerną dyskusje wywołały postanowie­
nia o  karach za przekroczenie ustawy o zgro­
madzeniach. Projekt rządowy prze widuje mi.-, 
nowdrio kary do trzoc-h miesięcy (!) areszt:-, 
lub trzech tysięcy- zł. grzywny, nakładane 
w  drodze administracyjnej. PrzedstawiciZiC 
klubów opozycyjnych wystąpili przeciwko t.ir. 
wysokiemu wymiarowi kar, proponując z-m isj 
szenie ich do 4 tygodni aresztu, lub 500 z-, 
grzywny. Pos. Wierczak zaproponował oditlo- 
nie orzoczenia w- sprawie przekroczeń twdaw;,- 
o zgromadzeniach sądom, a nie władzom a<*.
TOruistracyjnym.

Dłuższa debata rozwinęła się rówrdfż przy 
a,rt. 27. Artykuł ten dotyczy prawa wkracza­
nia pclicii na teren uniwersytetów. Przecisną 
wioielo Klubu Narodowego domagali mę usu­
nięcia tego artykułu, względnie w ra/io .ob­
rzucenia tego wnio.-ku. wstawienia zadrzoże. 
nfa. że wkraczanie policji w' cbręb murów uut- 
wersyteckich może nastąpić za zezwoleniem 
rektora Dyrektor Yćeisbrod wystąpił przeciw 
ko (!) wnioskom Klubu Narodowego i dorfe

ro gdy po przemiówieiiiłu pos. Bieleckiego, k;S 
ry wykazał sprzeczność tego artykułu z usta, 
wą o  szkołach aikadcunickich, pos. Rzósfca w  i- 
mieniu B. B. wypowiedział się za skreśleniem 
tego artykułu, usunięto postanowienie, odnoś, 
sząco fię  do wkraczania ptclicji na teren uni­
wersytecki

Trzecio czytanie projektu ustawy o zgr> 
madzcniach zapowiedziano r.a jutro.

Odrzucają wszystkie poprawki.
Warszawa., 17. 2. (T dcf. wl.) Na posiedzeniu 

Komisji Oświatowej przeprowadzono trzecio 
czy tanio ustawy o ustroju szkolnictwa. Pos. 
Kornecki, wskazując na szybkie tempo ropraw, 
zwrócił uwagę na to, żo projekt nie uwzględnia 
doświadczeń zagranicy w zakresie ustroju szkol 
uictwa. Mów ca zgłosił ponownie wszystkie po­
przednio przedłożono poprawki Klubu Narodo­
wego do ustawy o reformie szkolnictwa i pod­
niósł, żojwiększość daje ministrowi nieograniczo 
ue pełnomocnictwa w decydowaniu o treści i 
formach organizacyjnych szkolnictwa, przez co 
rezygnują z praw przedstawicielstwa narodu, 
zagwarantowanych konstytucyjnie. Poseł Ste­
fan Dąbrowski (KI. Nar.) oświadczył, że przy­
jęcie poprawki Ks. Czuja o ..wyrobienia religij­
ne, m’* nie zaspokoiło żądań Klubu Narodowego, 
by doktryna wy chowania, narodowego w Pol­
sce była oparta o zasady religijno-moralne. Po­
prawka Ks. Czuja, podkreślił pos. Dąbrowski, 
zna idu je się tylko we wstępie a nie w poszcze­
gólnych artykułach.

Pos Piotrowski i pos. Welykanowicz, pier­
wszy imieniem P. P. £>., drugi imieniem KI. TTkr. 
oświadczyli się przeciwko ustawie. Referent 
pos. Smulikowski (BB.V wystąpił przeciwko 
wszystkim (?) poprawkom KI. Nar., któro też 
odrzucono. W obec tego po-. Kornecki oświad­
czył, żc Klub Narodowy be.dzie glosował prze­
ciwko ustawie. Siedemnastu glosami przyjęto 
projekt ustawy o ustroju szkolnictwa. Nastę­
pnie Korni-i.i, przystąpiła do ustawy o szkołach 
prywatnych. Rządowy projekt referował pos. 
Szyszka. Po referencie zabrał’ -głos p. wiccmin. 
oświaty Pieracki.

Niezwykłe dzieje funduszów Floty Narodowej.

i
Dz‘ś na ekranie „Uciecha 44 K i n o t e a t r u

FenonienaSny film sensacyjny PARAM O UNll.
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BŁĘKI TNY D U N A J
Brygitta Hei*n — Dorothy Souciijer -  RtidoEf ScHildkraut
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Finlandia i Rnmunja za projektem Francji.
D A LSZY  n \ G  DYSKUSJI ROZBROJENIOWEJ W  GENEWIE.

Genewa, 1? lutego. Na ttzi»iejszom posie­
dzeniu konferencji rozbrojeniow ej pierwszy 
przemawiał fiński minister kr. Y rjoe-K oski- 
neu. W ypowiedział się 011 za iczą francuską.

Rumuński minister ks. Gliika w ypow ie­
dział się za projektom rządu polskiego w t,pra 
w je rozbrojenia moralnego i za wzmocnieniem 
gwarancji bezpieczeństwa. Dalej mówca w y­
stąpił za odprężeniem gospodarcze ni przez 
zrezygnowanie z systemu dwustronnych trak­
tatów7 handlowych, gdyż system fon prowadzi 
do nowych konfliktów. Rumunia, jako pierw ­

sze państwo wprowadziła do swego ustawo­
dawstwa karę za propagandę wojny. Armja
rumuńska nie jest wystarczająco wielka, — 
a uzbrojenie unnji nic jest nawet wystarcza­
jące do obrony granic.

Delegat austrjacki poseł Plluegel domaga 
sio równouprawnienia Auslrji wr dziedziDie 
prawa i bezpieczeństwa.

Ostatni mówca, delegat estoński generał 
Laidoner wypowiedział się za zupełnem znie- 

| sionjem  ciężkiej broni zaczepnej.
|  „ o o ----------

CZY n a p r a w d ę  t y l k o  t y l e ?
Genewa, 17 lutego. Wedle wykazu sporzą­

dzonego przez rząd sowiecki wręczonego sekre­
tariatowi Ligi Narodów stan uzbrojenia Rosji 
sowieckiej przedstawia się następująco-. Armja 
sowiecka liozy 562 tysiące ludzi i 750 samolo­
tów'. Marynarka posiada 51 okręty wojenne o 
ogólnym tonoażu 172 tysiące tona.

KOŁCHOZY SĄ, ALE ZBOŻA BRAK.
Moskwa, PAT. Ukazało się rozporządzenie, 

podpisane przez Mołotowa i Stalina, -nakazujące 
kołchozom tworzenie rezerw zbożowych do za­
siewów wiosennych. Tworzenie rezerw ma być 
zakończone-do dnia 1 kwietnia rb. Rozporządzę 
nie nakazuje również przerzucenie 53 m ilionów,

pudów zboża na wschód do okręgów nadwol- 
żańskich i na Syberję zachodnią, gdz'e z powo­
du zcsziorocznych nieurodzajów powstały tru­
dności aprowfzacyjne.

  oo— -----
W  PRZEDEDNIU Id  CYTACJI ZW ARJOW AL.

Warszawa, 17. 2. (Telef. wT.) Dzierżawca 
majaku Jadźwiuy pod Garwolinem  p. Żakow­
ski w pfzodedniu licytacji inwentarza i kre- 
sccncji dostał ostrego ataku szalu. Pozosta­
wiony bez opieki Żakowski podpalił dom 
i stodołę. Ogień strawił oba budynki, a szale­
niec zualazl śmierć w płomieniach.

Warszawa, 17. 2. (Telef. w l.) Na porządku 
dziennym dzisiejszego posiedzenia Sejmu 
znajduje się również projekt ustawy o zlikwi­
dowaniu Komitetu Floty Narodowej. W  zwią­
zku z tem należy zaznaczyć, że pismem z dnia 
18 stycznia, skierowanym d o  marszałka Sejmu 
jako prezesa tego Komitetu, sekretarz gene­
ralny 4ej instytucji gen. Marjusz Zaru-ki po­
dał się do dymisji. Motywy tej dym isji sa n ie­
zwykle sensacyjne. Komitet Floty Narodowej 
posiada kapitał w kwocie przeszło 480.000 z!., 
przeznaczony przez ofiarodawców na różne 
jednostki morskie, a m ianow icie 140.000 zł. 
na okręt „D ar Warszawy'*, 109.000 zł. na łódź 
powodną „Odpowiedź Trcviranusowi“ , 91.000 
zł. złożone przez nauczycielstwo i młodzież 
szkolna na okręt „D ar Szkoły Polskiej11,
64.000 zł. zebrane przez urzędników Minister­
stwa Sprawiedliwości i Prokuratury General­
nej na okręt „Tem ida11, oraz inne dary.

Z końcem  roku 10:11 Ministerstwo Przemy­
słu i Handlu zwróciło się do Centralnego K o­
mitetu Floty Narodowej o udzielenie pożyczki 
w wysokości 360.000 zł., potrzebnej na pod­
trzymanie jednej z lin ij żeglugowych. General 
Zaruski w7 zasadzie odniósł się przychylnie do 
tego żądania, dom agał się jednak odpow ied­
niej gwarancji celem  zabezpieczenia pożycz­
ki. Ponieważ Ministerstwo Przemysłu i Han­
dlu do  udzielenia takiej gwarancji n ie byłą, 
npowrażnione i dać je j niem oglo, geD. Zaruski 
zaproponował uzyskanie gwarancji Banku 
Gospodarstwa K rajowego, względnie uzyska­
nie zgody na pożyczenie 360.000 zł. ze strony 
tych zrzeszeń, które wpłaciły różne kwoty do 
Komitetu Floty Narodowej z  przeznaczeniem 
na specjalne cele. Zanim to nastąpiło Min. 
Przemysłu i Handlu dnia 14 stycznia zawia­
dom iło gen. Zaruskiego, że z funduszów K o ­
mitetu Floty Narodowej uchwalono wpłacić 
na rzecz Min. Przemysłu 300.787 zł. 40 groszy 
„jako zwrot snbw eacyj zwrotnych, udzielo­
nych przez .Ministerstwo w roku 1931 W oje­
wódzkiemu Komitetowi Floty Narodowej w 
Toruniu". Gen. Zaruski w  sw ojem  piśmie 
stwierdza, że powyższa uchwala powzięta była 
w  obecności zaledwie 10 na 24 członków K o­
mitetu i że o posiedzeniu Komitetu w tej spra­
wie nie zaw iadom iono jego, to iest generalne­
go sekretarza. W  zakończeniu lego pisma do 
marszałka Sejmu gen. Zaruski pisze: „W obec 
tego, że Komitet Floty Narodowej przyjmując 
od ofiarodawców powyższe depozyty, co  ipso 
gwarantował ich nienaruszalność, uchwała zaś 
Komitetu dysponuje niemi bez zgody ofiaro­
dawców, widzi sio zmuszonym złożyć swój 
mandat członka Wydziału W ykonawczego 
i sekretarza generalnego Komitetu Floty Na­
rodow ej11.

Wymieniona sauna została (podjęta cackiem 
przez Min. Przemysłu i Handlu. Na zasadzie 
regulaminu i uchwały (pełnego Komitetu Floty 
Nawffiwwójj, czeki muszą być podpisane przez

dwu członków upoważnionych Komitetu, w tym 
wypadku szefa Departamentu Morskiego Min. 
przemysłu i Handlu Hilchena i generała Zaru­
skiego. G ei. Zaruski odmówił .podipkajda 
ku, wobec tego kooptowano do Komitetu p ,' 
Juszkiewicza, naczelnika Wydziału Admin. Mt-1 
iiEte-rstwa. Przemyślu i Ilaudlu i on wspóhrio 
z p. Hilchenem czek ten podpisał.

Jak słychać, w  związku ■z tą sprawą ŚKomSjĵ  
tet zbiórki na ,.Dar Szkoły Polskiej’1, w  fatefci 
r cg ox k ła d  wchodzą.;. Stowarzyszenie Cbraeśe*-J 
jausko-Narcd. Nauczycieli i 8zkół Dow., Sborni' 
Dyrektorów Polskich Szkól średnich Pańofcwcuj 
wych. Związek Inspektorów Szkolnych R„] iitfljU 
Polskiej, Zwią.zek Nauczycielstwa Pałskiegaj,'! 
■wystosował d:o marszałka Sejmu w  powyższeyj 
srawwio list. iw którym pisze; „D o wiadom ościj 
ipiuiblicżnej doszło, że fundusze Komitetu F loty j 
Narodowej przestały być jego własnością I ź*, 
fundusz specjalny jaki komitet zbiórki złożyłj 
na okręt, również nie znajduje się w dyspozy-j 
cji Komitetu. Niemożność wykazania się wijsi 
hec nauczycielstwa i młodzieży, żo pi niąde®: 
zbierane na. okręt ..Dar Szkoły Polskiej11 eą n ie j 
namuszone d nienaruszalne, epowodowaó będzlftj 
musiała zarówno niezwłoczną lilcwidaeję fcomł-f 
tehi zbiórki i jego poczynań, jak też i przer-j 
wanie bez możności wznowienia na przyszłość] 
wszelkiej akcji wśród nauczycielstwa 1 młOj] 
dzieży na rzecz floty narodowej14. ■

Posiedzenie Sejmu.
Warszawa, 17. 2. (Telef. wl.) Na dzisiejsze®!-, 

plenarnem posiedzeniu Sejmu przyjęto w  trzej 
ciem czytaniu ustawę o funduszu obrotowym ! 
reformy rolnej oraz ustawy o wykonaniu pla-] 
nów pareołaeyjnych. Następnie ratyfikowano 
drobną umowę z Czechosłowacją oraz k on wen-' 
cję handlową i nawigacyjną z  Rumtmją. Uchwaj 
łono ustawę o zwolnieniu od podatku dochodo-, 
wogo nadwyżek z przeszacowania nieruchomo-1  

ści w zakładach ubezpieczeniowych, ustawę, 
o  przenoszeniu portfelu ubezp., ustawę o  refle-j 
strowym zastawie drzewnym, wreszcie ustawę. 
o  skoncentrowaniu meljoracyj w MinisteretiwaeJ 
Reform Rolnych, poezem przystąpiono do obrad! 
•nad nowelizacja, ustawy o  nadaniu ziemi żołnie-; 
raom wojsk polskich. Przeciwko tej ustawie 
wysfąp'1" bardzo ostro posłowie ukraińscy.

WYJAŚNIENIA P. WICEMTN. STARZYŃ­
SKIEGO. ■ ■

Warszawa. 17. 2. (Telef. wl.) Wiceminister  ̂
skarbu p. Starzyński przyjął delegację profeso-J 
rów szkół wyższych i średnich, którym wyja»j 
śmiał wą.tpbwości, powstałe z powodu, wnieeio- ‘ 
nej do Śojmu noweli do ustawy emerytalnej. 
P. Starzyński oświadczył, że do 15 lat pracy, j 
wymaganych dfa uzyskania emerytury bedzi* 
wliczany czas pracy w służbie państw zabór-1 
czycb

Pos. Michałkiewicz uprzedził wyrok,
Warszawa, 17. 2. (Telef. wł.) Naczelny K o­

mitet W ykonawczy Stronnictwa Ludowego w 
związku s wystąpieniom posła Mich alk i e w i cz a 
z Klubu Ludowego ogłasza następujący korau- 
nikat;

Poseł Michałkiewicz został oddany przed 
kilku tygodniami przez władze Stronnictwa 
Ludowego pod sąd partyjny. Na jego prośbę 
pierwszy termin rozprawy został wyznaczony 
na 12-tego b. m . Przewidując wykluczenie ze 
Stronnictwa, rano tego dnia poseł Michałkie­
wicz zgłosił wystąpienie z Klubu i uchylił się 
tera samem od wyroku.

 —  :oOo:— -

ZGON PROF. SULIGOWSK1EGO,

Warszawa, 17. 2. (Telef. wł.) W  Warszawie 
zmarł profesor honorowy Un. Warszawskiego, 
wybitny prawnik, były prezes rady miejskiej, 
były poseł i senator A dolf Suligowski. Był on 
jednym z ostatnich wychowanków Szkoły 
Głównej

Warszawa. 17. 2. (Telef. w ł.). Sprawa 
trudności w „Zaspie" pogłębia się. Okazuje 
się, że aktorzy pozwali Dygasa, który przed 
paru dniami ustąpił z prezesury Zaspu, przed 
sąd koleżeński.

Warszawa, 17. 2. (Telef. w ł.). W  dn. 28 
bm. odbędzie się w  Katowicach posiedzenie 
kom isji arbitrażowej dla rozstrzygnięcia za­
targu o place urzędników w przemyśle na G. 
Śląsku.

PROPAGANDA WYTWÓRCZOŚCI 
KRAJOWEJ.

Warszawa IG. 2. (Telef. wł.). Min. spraw 
wewn. zatwierdziło sfatut Centralnego Towa­
rzystwa Popierania W ytwórczości Krajowej, 
jednoczącego wszystkie związki i zrzeszenia 
tego rodzaju, -pracujące na, terenie Rzrlitej.

Śledztwo w sprawie Ciunkiewiczowej.
Warszawa, 17. 2. (Telef. w ł.) Bawiący 

w W arszawie krakowski sędzia śledczy dr. 
J. W ątor miał do przesłuchania w  spraw ie 
Ciunkiewieżowej 30 osób. Najdłużej trw ało ' 
przesłuchanie p. Zakrzewskiej, przyjaciółki 
Ciunkiewiezowej. IV piątek sędzia Wątor 
wraca do Krakowa, gdzie ma się  spotkać 
z przedstawicielem firm y ubezpieczeniowej, 
w której Ciunkiewiczowa asekurowała swa 
biżuterję. Z Krakowa dr. W ątor uda się n a - , 
stępnie d o  Paryża, by  zbadać tam stan f in a o - ' 
sowy i majątkowy Ciunkiewiezowej.

• oo----------
TRZECH POLAKÓW ZGINĘŁO W  KOPALNI 

FRANCUSKIEJ.
Lyon PAT. Donoszą z Meaus, że w tamtej­

szej kopalni, na skutek wybuchu dynamitu, 
trzech robotników-Polak ów uległo wypadkowi. 
Jeden z nich poniósł śmierć na miejscu, dwaj 
pozostali w  stanie beznadziejnym odwiezieni 
zostali do szpitala, gdzie również zmarli.

MAC DONALD OPUŚCIŁ KLINIKĘ.
Londyn, 17 lutego. Prem jer Mac Donald

opuścił dziś klinikę, gdzie przed kilku dnia­
mi poddał się operacji lew ego oka. Z  kliniki 
udał się Mae Donald wprost do prezydjum 
Rady ministrów7- W ieczorem wyjedzie on na 
krótki wypoczynek do Ckequers.

Dzikie wybryki amerykefisklch hokeistów.
IV tych dniach odbył się w  Lflke Placki 

mecz hokejowy pomiędzy kombinowaną droży­
ną olimpijczyków Kanady f Stanów Zjedn., »  
zespołem zawodowych hokeistów Lake H acidd 
Mocz zakończył się nieoczekiwanem zwycięst­
wem zawodowców 2:1.

Mecz obfitował w dzikie wybryki. Zawodo­
wcy pobili do nieprzytomności jednego z prze­
ciwników-. W  czasie tej bójki pobili jednego w i ­
dza. wywijając ..niecbco.cy!1 kijem ooza balu -( 
dra dr. Na boisku szalała formalna walka 
na kije i pięści. Publiczność amerykańska była * 
zachwycana, tą „prawdziwi© męską’1 postawą 
swoich sportowców. Europejczycy słusznie tiwier 
Gzili, że cala ta awantura nie miała nic współ 
nego ze sportem.
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PilaSus.
Tłumaczyła s niemieckiego Marja Sandoz.
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Przedruk wzbroniony

Marks nie dał mu skończyć.
—  Trzy dni, to nic nie jest, Luxie, —  

rzekł głucho, a całe niebo powlokło mu 
się ciężkiemi chmurami. —  To mnie tylko 
niepokoi i unieszczęśliwia, gdy wiem, że 
za trzy dni będzie już po całej radości.

—  Ależ Pilatusie, Pilatus:e! lepsze 
przecież trzy dni niż nic —  pouczał Lu­
cjan.

Nie mógł pojąć w swej młodzieńczej 
mądrej roztropności, dlaczego Marks nie 
bierze tego, co jest do wzięcia.

—  Nie; lepiej nic —  upierał się sta­
nowczo Marks.

—  Co tobie? Ledwo cie poznaję —  
i zmizerniałeś —  czyś chory?

Marks potrząsnął głową, każde słowo 
było mu przykre. Jak wszystko w jego ży­
ciu było oszustwem, z wyjątkiem gór 
i zwierząt. Daleko za niemi stali ludzie,

nawet najlepsi, nawet przyjaciele! Ach, 
niema wogóle przyjaciół!

Lecz serdeczne, wesołe usposobienie 
szlachetnego Lucjana wywarło raz jeszcze 
swój urok na Marksie. Stawał się coraz 
pogodniejszy, coraz bardziej ożywiony. —  
W  serdecznych i szczerych rozmowach i ry 
cerskich przedsięwzięciach tych trzech dni 
zapomniał o swoich wahaniach, Czas prze­
leciał jak ptak! Jak prędko przyszło po­
dać sobie dłonie na pożegnanie! Z jaką 
radością podawał je Lucjan! W  jego 
oczach odbijały się już stalowe liny i że­
lazne luki mostu —  z jednej radości prze­
skakiwał w drugą. Ale Marksowi zostawa­
ła tylko pustka... ściska! Łuxa jak kogoś, 
kogo się nigdy więcej nie ma objąć ramio­
nami.

—  Na przyszły rok —  Zinalrothom —  
rzucił mu ten żelazny chłopak już z po­
ciągu —  jako ostatnie słowo. Na przyszły 
rok, na przyszły rok —  jak on to sobie 
lekko powiedział —  myślał gorzko Marks. 
Emil także dowcipował sobie, jakby był 
urodzonym żartownisiem. Na przyszły rok. 
dobrze im mówić i śmiać sie! Cóż to dla 
nich rok! głupstwo. Ale dla mnie, o Boże! 
Między mną a przyszłym rokiem leży tyle 
śniegów i tyle-m gieł i tyle szarych cięż­
kich chmur —  że nie mogę ich orzejrzeć. 
I tyto samotności! tyle wstrętu do wszyst­
kiego! Ach! gdvbvm tak mó^ł Drzesoać 
do następnego lata jak ten świstak, któ­
rego widziałem wczoraj, kopiącego ->ore 
zimową! Spłoszyłem go. gdybym był miał 
strzelbę, byłbym zabił. Potrzeba ci pięk­

nego wygodnego gniazdka do spania, gdy 
ja go nie m am ?!

Nieraz chciał wyznać Lucjanowi, że nic 
nie będzie z rozpinania „mostów* tu w gó­
rze, że przewodnictwo już mu obrzydło 

! i że najchętniej wróciłby w rodzinne stro­
ny. Lecz, gdy patrzył w tę twarz, promie­
niejącą zadowoleniem —  nie śmiał otwie­
rać swej nieszczęśliwej duszy przed temi 
szcześliwemi niebieskiemi oczami. Lepiej 
jeszcze używać tych trzech pięknych dni, 
jeszcze raz być bratem, przyjacielem, ko­
chać i być kochanym. Lucjan nie mógł mu 
nic pomóc, nie mógł go nawet zrozumieć, 
jak woda nie rozumie ognia, 

j A zresztą taka pokorna spowiedź nie 
odpowiadała jego dumnemu sercu; nie 
umiem obchodzić się z ludźmi, nie mogę 
z nimi pracować, nie mogę być im przy­
datny. Nie mogę, nie mogę!

Lucjan odpowiedziałby: musi się móc, 
można zawsze, zawsze! Bał się pięknych 
i mądrych kazań przyjaciela. Bał się, że 
będzie sam przytakiwał, gdzie wolałby za­
przeczyć, że będzie mówił „tak ", a myślał 
..nie“. Nie chciał się więcej łudzić, więcej 
kłamać. Chciał uciekać, daleko i jak naj­
prędzej. Lecz dokąd? Może do A m eryki..

Ameryka! toby było coś do licha! Ten 
pierwotny jeszcze kraj. niezmierzone, roz­
legle, dzikie przestrzenie, współżycie zwie 
rząt z ludźmi, —  toby było coś dla niego! 
Rozmyśtoł nad tem przez kilka dni. Gdy 
przy obudzeniu słońce zaglądało do jego 
poddaszowego pokoiku, —  wyciagał silnie 
ramiona, zrzucał z siebie koce i poduszki

i wołał wesoło: „Niech będzie —  do Ame­
ryki!*

Lecz w ciągu dnia coraz bardziej nikła 
ochota do błądzenia w obcych stronach, 
jak zaginiony brat Klaus. Z pewnością 
góry nie są tam tak piękne, ani śnieg nie
błyszczy tak czysto, tak dziewiczo! Mowa 
inna, obca. Opadłaby go jeszcze większa 
tęsknota za Kleinmausli pod Pilatusem, —  
jak tu. Umarłby pewnie z tęsknoty. A ta­
ka śmierć jest chyba najboleśniejsza.

Gdy następnego dnia górskie niebo po­
kryło się ciężkiemi, szaremi chmurami, 
włażącemi prawie do okien a reszta świa­
ta wydawała się jakby postarzała i zbutwia 
ła, —  Marks myślał: „Boże, gdybym był 
teraz za tą wielką wodą pod takiem mar- 
twem, ołowianem niebem i z taką niechę­
cią do wszystkiego, a nie miał w pobliżu 
ani jednego ulubionego szczytu, ani jedne­
go gadatliwego Szwajcara, ani jednej pio­
senki narl górskim potokiem, —  o nieba! 
Cóżby to było za przebudzenie! Marks 
chwytał silnie za łóżko, jakby się chciał 
bronić przed sobą samym i obu rękami 
chwytał się ojczyzny, żeby go taki rozpa­
czliwy nastroi nie wypędził na obczyznę.

Teraz Marks chodził samotnie, najchęt­
niej zboczem w stronę wielkiej Scheidegg, 
lecz nie zwyMym uczęszczanym szlakiem 
w ktorunku FauMiorau i przetoczy, tylko 
dowolnym zygzakiem na przełaj.

(D alsiy ciąg nastąpi-.

N A  P O S T ! ! !
Śledzie pocztowe wędzone, marynowane i do marynowania. — 
piklingi, szproty, węgorze, łososie, sardynki, tnóczyki, p-trągi, 
szproty w oliwie, skombrie, byczki kiiperedy, filenciki, sery 

krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze
poleca po przystępnych cenach

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, ul. Florjańska L .  49.

Codziennie świeże m asło dworskie i deserow e

Wytwórnia kilimów
Ireny Gutwinskiej 89

Absolwentki oaństw . szkoły przem . art.

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na r*tv

99 G Ł O S U  N A R O D U "
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zawiera na 3 0 4  S t r o n a c h  wyczer­
pujące odoow iedzi na tysiące Dj*tań ze 
wszystkich dziedzin życia. B o g a t o
I L U  S T R O W A W
zaopatrzony w  tablice statystyczne w ykre­
sy, tw orzy tem sam em  pierwszą w Polsce

„ W  D O M U  P R A C Y "

SIÓSTR NIŁOSITRDZIA
KrakAw, Dl. Piekarska L. 8.

żmudnie sic

PRACOW NIA
Aparatów hosclelnucb

Bielizna Kościelne! I sztandarów
Ceny przystępne. Wigkaie zamówienie na raty' 

Kraków „DOM PRACY" ul. Piekarska 8, Tel. 112-83 f
caftu p n ac^ to n a ż u  

p o n o ł i y n a ^

n a  „ © f o s  J l a r o d u
40

| Papiery listowe w bloku
20/20 szt. zł. 2 — , 4< /-iO szt. zł. 2 1 0 , 50/50 szt  

2-70, 3*50.

B i l e t y  w i z y t o w e  100 » l  a  s - - .  d-m , 4 - ,
4'50, 5 ' - .

TfiCZki SkÓ' illB na atta zł. 9'50, l0 ‘50. 11'50, 
12'50. 1 4 ' - ,  1 6 ' - ,  22 -  i droższe.

To reb k i dam skie, p o rtfe le , papierośnice, pugilaresy, 
ka rty  do gry, szachy, domina

poleca:

g. Stanisław  Kraków, Sławkowska 4.

InŁ WŁADYSŁAW BIŁMARZ
w Krakowie, ul. Szpitalna 18. — Telefon 101-38.
Biuro techniczne 1 zakład lnsiaiacatny dla wodo­
ciągów. gaza l ogrzewań central, oraz banalizacji

Sprzedaż ru r gazowych, czarnych i ocynkowanych, 
ru r odpływowych, a rm atu r mosiężnych, do wody, 
gazu i pary, w anien cynkowych, że aznych em alio­
wanych, m uszli wodociągowych, klozetów , um y­
w alń , pieców łaz ien ek  różnych syst., klozetów pokoi, bidetów ilu.

k o n i e c z n a

III LU!
w k a ż d y m  d o m u .

G Ł U C H O T A ,
szum, cieknięcie uszów 
uleczalne. Żądajcie bezpła­
tnej pouczającej broszury. 
Adres: „Eufonja* Liszki.

C E N A  T Y L K O  2 Z Ł O T E

za egzem plarz w  b a r w n e j  o k ł a d c e .  
Do nabyria w naszej a d m i n i s t r a c j i .

Tylko 83 pr. dziennie
wypadło la  przepisywanie 
przez rok 1931 i użycie 
maszyn Powielarni pism 
„MULT.tPLEN* Kanoni­
cza 13. 71 :

PRACOWNIA ART. POZŁOT NICZ0- RZEŹBIARSKA

STANISŁAWA MARCHEWKI
K r a k ó w  ul. K row oderska L, 13.

wykonuje wszelkie roboty w zakres pozlotnictwa i rzeź­
biarstwa wchodzące a mianowicie: ołtarze, ambony* 
stacje koScielne, salonowe meble, ramy różnego ro“ 
dzaju, odnawianie starych rato oraz oprawa ob ra zów  
w ramy. Powierzone roboty wykonuje starannie i pun­

ktualnie po nader niskich cenach.

mJr •. . ■ . 'W .  ' .■ ------

Mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Panie 
i/ z dniem i - g o  lu t e g o  pracuiemy 

w  zakładzie fryzjerskim

„ M  A  R  J A “
Tsreaszo 22, Cesiy najniższe!
Prosimy przekonać się o jakości pracy jak 
i ceny. „EDMUND* i „HELENA* byli pra­
cownicy firmy „Empire* (Weiss) Anny 1.

Księgarnia Krakowska, Kraków św. Krzyża 13
posiada jeszcze na składzie ! polecat

P a m i ę t n i k  Kursu Duszpasterskiego, urządzonego
w  Krakowie w  dn. od 5 —  9 listopada 1928. zł.

Księga Pam iątkowa Kursu Katechetycznego w  Krako­
wie od 9 —  12 kwietnia włącznie, 1929 r. » t0*—

Przy zamówieniach zamiejscowych do cen 
powyższych dolicza się rzeczywiste koszta opłaty 
pocztowej. Wysyłka odwrotna.

Za dział o g ło s z e ń  Redakcja nie bierze odpowiedzialności. =

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowi' . . 20 gr.
Nadesłane „ „ „ . . 50 ,.
Komunikaty po kronice „ ,  . . fią ,

na l-sze ; ,  . . 70 „ CENY 10Drobne za wyraz
Układ tabelaryczny o 80% droiej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 80% drotej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 26 proc.

Wydawcę za „Głos Narolu" Skę z ogT. od po vr. li. Uoloksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowekl. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz, łt. kerką,


